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26 bm. po 10-dniowym pobycie 1 żegnając Lódź, d~leg~cła Cb~ 
opuściła Lódź delegacja miasta kowa dziękowała lódzkieJ klasie 
Charkowa, rewizytująca Radę robc>tniczej, naukowcom oraz 
Narodową m. Lodzi. Jak stwier- władzom miejsI?m :za serdeczne 
dwno w czasie pożegnalnego przyjęcie, z ktorym spotykała 
.spotkania w Prez. RN m. Łodzi się na ka?.dym kro19J.. "."' cza?1e 
pobyt delegacji charkowskiej z .<;owego pobytu w nuescie wlok
przewodniczącym Miejskiej Ra- niarzy. 
dy Delegatów Ludu Pracujące-

go w Charkowie - Aleksym f\lowp, fcrbrvki 
Mic:hajlik:iem na c~ele, podobnie _.;;._.;....;.;.;.;;~..;,.-

j.ak i wcześniejsza wizyta przed w starv,.....,h murach 
stawicieli m. Łodzi w Charko- , W poczQtkach 1958 r. będzie ukończony proiekt 

Przedstawiciele Sejmu do 1910 r. zostanie zbudowanv 

przybyli do LOndynu T k . , , . JS ł DWT 
wie, przyczyniła się do dal.sz,ego 
zacieśnienia braterskich stooun
ków między zaprzyjaźnionymi 
miastami. W czasie wizyty do
konano cennej wymiany do
świadczeń. a także nawiązano 
bezoośrednie kontakty między 
wyższymi uczelniami Lodzi i 
Chairkowa. 

Tzw. Biała Tkalnia 
będzie fabryką 
jedwabniczą ~l1::;;~~ ~::~ an owiec O.DOSDOSCI ys 

Obecni na spotkaniu sekreta
rze KW i KL PZPR w Lodzi 
wyrazili przekonanie. że rów
ruez orga;niz;tcje partyjne obu 
miast nawiążą bliźszą wspólpra

Przemy.s.ł jedwabniczy ma za· 
planowany na najbliższe lata 
stosunkowo najszybszy w pr~
mysle lekkim wzmst produkcJl< 
Zwięk<szenie f{) osiągnie się m, 
iu. przez uruchomienie nowych 
fabryk w niektórych dotychczas 
nie\~rlaściwie wykorzystywanyc:h 
ob'.ektach. 

=o<ln~~~~r~~e~~u6~ob:.:! • polsk·1m statk•1em atomowym 
delegacja &jmu PRL pod prre- pierwszym 
wodniclwem wicemars,zalka Sej
mu, Zenon.a KlilS<Zki. 

Na dworcu Livel'\PO()l gości pol 
&kich witali pr.wd.sitawiciele bry 
tyjskiej grupy Unii Międzypall"

lamentarnej - czlonek Izby Lor 
dów, lord de Hauley i deputo
wany do Izby Gmin, plk. Stod
darl-Soott, pos.eł ko111S'erwatyw
ny, TH:ney i labourzysta Zillia
oos oraz dyrektor departamentu 
pólnoC\llel!o Foreign Office Brti
melow. Przybyl także ambasa
dor PRL w Londynie E. J. Mil
ll'liltiel w otoczeniu wy7."zych u
rzędników ambasady. Na dwor
cu obecni byli li0z.ni przed.sta
wiciele prasy brytyjski-ej i zagra 
niemej ()raz fotorepocterzy cz.o
lowych dzienników londyńo:ktlch. 

Po serdoc:znym powitaniu 
członkowie delegacji po.1slkiej u
dali się do Dorcheo,ter Hotel, 
gdzie mie10?.Jk.qć be.clą w oza.sie 
pobytu w W. Brytanii. 

Radziecka delegacja 
kulturalna 
w Polsce 

Zatwierdzony w roku bież. 
perspektywiczny plan pokojo
wego WYkorzystania energii 
)ądrowej w naszym kraju prze
widuje m. in. zbudowanie do 
1970 r. pierwszego polskiego 
statku .pełnomorskiego o napę
dzie atomowym. Nie jest to oo 
prawda sprawa bli.ska, niemniej 
przy dziale energetyki Instytu
tu Badań Jądrowych PAN w 
Warszawie utworZOi!la już zosta-

Ła specjalna grupa robocza, któ- ~i~, d~y~ licz.ną i <> pewnym cę. 
ra rozpoczęła pracę z zakreS>U JUZ dcswiadczemu kadrę spe-
projektowF111ia i budowy okrę- cjalistów. Pi~nvszym ~rokiem 
towych siłowni atornowJ'.ch: • Z na t~.i drodze Jest "."'l~śn;e stw~ ,_ _____________ 

1 
warszawską grupą specJah.stow rzei:i1e gru~y specJaLsto:w,. zaJ 
współpracują ściśle dwa podob- 'll'.uJą~ych się okr~towymL S1low
ne zespoły z Gdańska, mami atomowyrm, przy Instytu

Jak poinformowal przeqsta- cie Badań JądroWYc:h PAN. 
wiciela PAP kierownik okręto- * :f. * 
wej grupy roboczej z IBJ, mgr W początkach 1958 roku prze-
inż. Józef Pawlikiewicz. naukow widywana jest sesja naukow~ 
cy nas:i pracują obecnie nad in~ynierów o~rętowych. ~a sesi1 
pierW\Szym koncepcyjny??- pro- teJ przP.Qsta.wmny z.osbana~ opra
jektem statku o napędzi~ ato- c~wany obecme pierwszy 
mowym. Pro.iekt zakłada. ze bę- pro.1ekt siat.ku atomowego. przy
odzie 'to ta.nkowiec o nośn-0ści 35 got-owany przez polsldch fachow Eisenhower chory 
tys. t-Olll. Jego długość WYnieść ców. 
ma 209 metrów, szerok-0.ść 26,6 Odwołanie wyiazdu 

do Paryża 
metn, 61ZYbk-O<iić 20 węzłów, . a ZMS 
l!'łówne si'łn!ilki n.11Jpędowe pos1a. i ZMW 

~zkole 
•tfał będą moc 24 t~s .. '.kt:11•) 
żródlem energii dla &1lm.trow 1ł' 

WASZYNGTON (PAP). _ We tego statku będz;ie tz:w. re.a~tor 
wtorek wieczorem ogłoszono, że 011ganicZl!ly (jego czynmł;em 
stan zdrowia prezy<limta Eisen- chl<>dzącym oraz moderatorem 
howera, który _ jak wiadomo - czyli spawalniaczem neutr?
- lekko się zaziębił w niedzie- nów - mają być substancie 
1 I l · organiczne). 
ę - u eg nagłemu pogor.szeruu. Problem ekonomiczny budo-
Komuinikat oficjalny pod~e, że wy statków z silow.niami atomo-
lekarze słtw:ierdzili „zakrzep ma . t s· 
lego odgałęzienia tętnicy mózgo wymi nie je.st dziś pros y. . i-

wej środkowej" wskutek cze- l~wn"ie takie są C'ię~ze od s:iłow 
· ' · ·b' · _ m klasycz.nych (duza waga tzw. 

Włókniarze łódzcy 
podpisali 

układ nowy 
zbiorowy 

Wczoraj odbyło się nad
zwyczajne plenum Za.rządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Prrem. Wlók1cnniczego, 
Odzie:i:owego i Skórzanego 
z udziałem przedstawicieli 
MPL - min. ~tawlńskiego 
i wicemin. Kakietka. 

Plenum było nośwlecone 
podpisa,niu części ogólnej 
zbiorowego układu pracy 
7:'!.wartet!o miedzy MPJ, i 
Zarz. Głównym Zwliązku. 

Jednym z t.akioh obiektów41iest 
tzw. Biała Tkalnia w Rudzie 
Pabi.anlckiej, gdzie w starych 
murach pofabrycznych brygady 
montażowe Połudn'.owo - Lódz
kich Zakładów Przem. Jedw, 
urządzają tkal.ffie o 460 krosnach, 
Już obec:n;e czynnych jest tu na 
2 zmiany 350 krosien jedwabni
czych, wytwarzających poszuki
waną na rynku podszewkę ubra 
niową oraz tkaniny sukienkowe. 
Ponadto pracuje 115 krosien ty· 
pu bawełnianego, które od cza
su wymiany ich na krosna jed
wabnicze wytwarzają tkaniny 
koozulowe i podkładki do ma
szyn drukarskich. 

W 1958 r. ruszy fabryka 
jedwabnicza w Sulechowie kolo 
Zielonej Góry, w lokalu pofa-

1 
brycznym użytkowanym dotych
czas przez PZGS na ma.gazyny 
oraz w Gorzowie w halach 
dawnej przetwórni juty. 

go na.sitąp1lo „osła 1en1e 'Zdol sł b' 1 · eh reaktora) 
WARSZAWA (PAP).~ 26 bm. no.5ci mowy". Wylewu krwi do o on ioog:icz.ny . · 

w .iiodzinach Wieczornych przy- móz~u nie ·stwierdzono. Statek at-Ollllowy - JM'OJ~kt.-0~va
byla do WarszaWY radziec:'ka de- Lekarze nie uważają sita.nu IDY pri:ez na~h spec.1alistów 
legacja kulturalna w celu prze- zrlrowia prezydenta za tak po- rz;ą,bi'era.ć ma ip.ałirwo tyllko raz 
prowad7.enia rozmów i podpi- ważny, aby musial on być na- 111a rok. JednoraZ?"'.t; zaladowa
sania ulanu realizacii wst>ólura- tychmiast przewieziony do szpi- nie reaktora wymesc ma 9 ton 

Mim.istenstwo Oświaty wydało 
okólnik re;:;ulujący &p.rawę pll"ZY 
n1ależrlości u=niów szkól śred
ntlch do Zwiąe.Jm Mlcdzieży So
c,jalió'•tycznej i Związku Młodzie 
ży Wi€jsldej. W myśl okólnika, 
do orga:nizacji tych mogą wstę
pować uczniowie .klas X i XI li
ceów ogólnokształcących, klas 
IV i V liceów pedagogkll.i11ych i 
techników zawodowych oraz 
k.Uls III zasadniczych sz.kól za
v!odowych. 

Dokume.nt po-dpisałi-min. 
fa.a.wiński, przewodnfma,cy 
ZG ~nvchaJski oraz sekre
ta.ro>: ZG Szymczyk. 

Delegacja ministerstwa 
odbudowy NRD -
w Warszawie 

kult I · . _ _, ZSRR tal M' t 'edn-'· kilk uranu Iek'ko W2:boga,conego w 
cy ura ne1 m1r.uzy a a. . !Jl'llo o J - na ·. a pl•tlon. (Dzle.sięcioty.sięc.zniki 

Ud.7.Ji+ał uczniów w pracach 
ZMS i ZM.W nie powinien koli
dować z ich obowiązkami szkol
nymi. Na terenie szkól mogą od 
bywać się. za zgodą ic:h dyrek
toll"ów, zebra,n,ia !in.forma.cyjno
dyskU.Syjne dla uczniów or,rani 
zowane przez ?JMS lub Z1MW. 
<:<!!lem za,pozn.am.ia młodzieży z 
progr~me1:':1 i dzli.alalnością tyich I 

Now'!. c'zęść ogólna ukla 
du zbforowego w poważ
nym stonniu rozn.erza u
prawnieniia zatrudnionych 
w branży włókiennicmi. 
oflzJeżowe.j I skórzanej. Zo 
dała ona O!lra.cowana. na 
zasadzie uwzit:1ł)dnienla 
spec:vfiki tych gałę'zł prze
mvsłu. (Jg). 

WARSZAWA (PAP). - 26 bm. 
przybyła do Warszawy delegacja. 
Ministentw" Odbudowy Niemie
ckiej Reout.:!::i..i Demokratycznej 
w celu us• '!lenia 11zC"Zegół1>wych 
zasad współpracy na rok przy
szły i podpisania protokółu w 
tej sp.rawie z Ministerstwem Bu 
tfownictwa i Przemysłu Materia. 
lów Bud-0'\Vła.nych PRL. • 

Polską na rok 1958. tygodm zalecono mu całkowity b' . kol 2 5 tys ton pa-
Delegacii przewodniczy mi- spokój za ieraJą o o ' · . 

n'ste:- kultury ZSRR - N. A. WASZYNGTON (PAP) - Se- liwa w jedną tylko podróz). · · · z drugiej strony w c:hwlli 
Michairow. kretar.iat B1ał.~ Domu IP<><!-al obec:ne· materiały reaktorowe są 

Na Dworcu Glównym w War- we. wtorek wieczorem do wia· . Jb rdzo d,..,..,...;e 
· d 1 · ·t l' · d~moś · · od h b Jeszcze a „„.,,. · szaw1e e egacJe w1 a 1 m. m.: ~ ci, ze. z pow u. c oro .Y Ob.serwuje się jednak ten· 

minister kultury . i sztuki K. prezydent Ei~enhower ru~ będzie dencję .znitkową cen na materia 
Kuryluk, minister oświaty - mógł udać s1ę w połowJe grud- 1 kt technolr.<tia 1·c:h 

organJJ:zaCJ._1~·~~~~~~~~ 

W B . . k k' . . . t ' do P . konf . y rea orowe - ..,.,.. W I k 
• 1en ows 1, w1cemm1~s er ma ar:)'."ta na . erenc.ię coraz bardziej udoskonala sill i je j proces w Zielonei Górze 

. "' . 
Za!kladany ro.ZJWój budowni

ctwa i przemysłu materiałów bu 
dowl.anyc:h w planie 5-letnim i w 
nastęP111y.ch latach stworzył ko
nieczność .s.zer.s~j niż dotych
czas wspólpracy w dziedzinie bu 
down.ictwa z są.siaduiącymi kra
jami. Istnieje już taka wspólpra 
ca z pokrewnym ministerstwem 
w Czechosłowacji oraz między 
in~·tvtutami naukowo-badawczy
mi budownictwa Polski i ZSRR. 
Obecnie nawiązujemy współpra
cę z budownictwem NRD. Nasi 
specjaliści niewątpliwie dużo 
skorzystają z doświadczeń uzy
skanyc:h w budownictwie niemie 
c:kim. przed:! WSIZYS•tldm w dzie
dzinie produkcji materiałów bu
dowlanych oraz storow~nrla nie 
z.n.anych u naos jeszcze nowych 
tworzyw budowlanych. Nato
miast na.szych zachodnich sąsia
dów interes-ują po1skie do~wiad
czenia w dziedzinie konstrukcji 
budowlanych. 

lsza~~~:i.ictwa WYi.szego - H. Go- j szefów r.ządow kraJów paktu tanieje. Nie należy więc rozi:>a-
-·~ _____________ a_t_la_n_t_yck_i_eg::..o_. _______ trywać sprawy bi,tdOWY statków 

~~=ajYC~g 00k~~y d~~r- Nadużycia dokonane systemem 
szych, a uwzględniać należy f 

1 1 li ł d 
ogólne światowe tendencje w re a cłurowan!la rozna rzy są 
tym zakresie. Tendencje te idą H il 'I' 

Dawid Oj~tra~h 

~em f.zw. trema dobrze 
robi. Przekonali się o tym 
WCZ-Oll'aj muzycy z , orkiestry 
Filha.rmmlli.i Lódzki ej podczas 
próby z Da.widem Ojstrachem. 
znakomitym skrzypkiem ra
dzieckim, jednym z najlep
szych w).rtu<JZów świata. 
Grać z samym Oj.strachem 

to Flie lada wydarzenie. Nic 
też dziwnego, że ockiestra by
la trochę .S)J'es.zc+na, zaś .sam 
mi.s.trz odin.iósl jak najlepsze 
wrnżenie. 

- Dobra o;rki-es.tra - latwo 
się z nią zgrać, a to dla soli
stów bardzo ważne. Poza tym 
macie bardzo dobrego dyry
genta - mówil mi.stll"z wskazu 
jąc na. obeanego przy rozmo
wie Henryka Czyża. 

- Ją,Id Jest cel pa.na wizyty 
w Polsce? .:... pytam. 

- Jes.tern za.proswny jako 
CZlonek jury w tegor·o::znym 
konkursie Wi€ltl.iawski-e.go . .Pirzy 
o.kazji daję dwa kon.<:<!!rtv w 
Lcxil'.i i w 'Warszawie. · • 

w Łodzi 
w kierunku budowy statków z b• d • 
siłowniami atomowymi, Pływa- W try 18 oraznym 
ją już amerykańskie okręty pod
wodne o napędzie jądroWYm, w Przed Sądem Wojewódzkim w 
Związku Radzieck:i.m .w ~ońoo- Zielonej Górze ro.zpooznie się 
wym stadium znaJdUJe .s1ę bu· 4 grudnia br. rozprawa przeciw 
dowa wielkie.go lodołamacza ko grupie aierzystów: Władys~a
atomowego, w szeregu krajów wowri Gawryszew.5dtiemu, W1odzi 
rozipoczęto już studia i .prace mierzowi PoplalW'Skiemu, Bołe
teoretyczne nad statkami ato- stawowi Ma:zul"OW'i Witoldowi 

r- - mowymi, a np. Francja buduje K1osowiozowi i Zygmuntowi Tu-
l Bł1yskaw1·czny· I już. dziś wielkie statki! prze~i- lakowi, którzy narażm gos.podat" 

tern zaopatrzenia . prned.s:ię~,ior
stwa „wa.rzywa i Owoce w 
Wa.rszawie - Kucharskim, któ
ry nabył dla nich - ale w ~mie 
niu przedsiębiorstwa, w którym 
pracowal - ponad 25 ty.s. kg 
przecieru tru.skawkowego w 
Przed.siębiorS>twie Skupu Owo
ców i Wa;rzyw w Częstochowie. 

Afell"Zyśoi sprzedali z kolei 
przeci-er jako dużo &:oż&zą pul
pę truskawkową kierownikowi 
punktu skupu owoców i wa
rzyw w Sremie. W rezultacie 
prrecier zakupiony w Częstocho 
wie po 6 zł za 1 kg został :za po
średnictwem punktu w Sremie 
sprzedany jako pulpa Kożucho
wskim Zakładom Spożywczym 
PJ."zemyslu Terenowego (woj. 
zielonogórskie) po 18.55 zł za 
1 kg. Zysk kombinatorów wy

duiąc po pewnym cza1S1e zamia- kę narodową na b. poważne 
rnę ich silowni na silownie ją- straty. Prokuratura Wojewódzika wywiad drowe; . . , . w Zielonej Górz,e złożyła wnio-

Pod.Ję?1e i u na~ :- J?odkreslil sek o rozoo,trzenie tej spraWY 

Ze mgr. mz. J. i::'~"':'lik1ew1cz - w w trybie doraźnym. 
kra.iu o rozWJJaJąC'ym się prze
myśle stoczniowym - prac pro-

znakom l'tyffi jektowych nad statkami o na
pędzie atomowym .nie je.st więc • t żadną megalomanią. Abyśmy 

A oto jak - w dużym skiró
cie - pr.zedstawda się przestęp
cza. dziala1ność podejrzanych. W 
listopadzie ub. r. Władyslaw 
Gawryszewski, Włodzimierz Po
pławski i Bole~faw Mazur we
szli w p·Ot"ozun1ie:ni.e z referen--

Morderca żony 
skazany 

dożywotnie 

I Wir uozem _, mogli spuśc:ć na wodę w 1970 r. 
p:erwszy polski &tatek atomowy, 

- .musimy przygotować odpowied-
niooł pon.ad 270 tys. zł. 

- C-0 usłyszy łódzka publlcz 
ność w pa.na. wylrona.nlu? 

- KO'l'llC<erty Czajkowskie.go 
i Brahmsa. 

- Jak ocen.I.a pa.n polską pu 
bllczność? 

- Publiczni0ść wszędzie do
bra. Rze·cz w tym, że nie :z.aw 
sze doblt"zy są artyści. 

- A ja.kich k-Ollll.p•ozytorów 
pan najlepiej lubi? 

- Lubię bardzo wielu, a naj 
bal'ldziej tych, których utwory 
wykon.uję danego wi·ecwru. 

- Ozy· w Lodzi był pan już 
kiedyś? 

- Ow.seiem. W 1935 r. i w 
1936 r. Grałem wówczas w tej 
samej Bali, w ~tórej się z:n.aj
dujemy. W roku 1935 zająłem 
II mdejsce w lroinkumsie Wie
niaws1kie~, n.a którym terM; 
będę jUll.'orem. 

Al·e oto czas j111t rozpocząć 
drugą część próby. Na „wM
sztacie'! koncert CzajJrow.siki.e
iO• 

JloT.m;i,wial Witk. 

Niliłe wynilii 
, 

rozm o w 
Maemill·an - Gaillard 

Czwarty z podejrzanych - Wi 
told Klosowicz, równie:& „2'Jal'O- fl8 
bił" n.a tych samych zakładach 
w Kożuchowie .kilk.a&et tysięcy • • • • 
z.lotyc:h. w grudniu ub. r. zglo- w1ęz1en1e 
.sił się on do Spółdzielni „Eks-
trakt" w Warsz.a.wie, c:hcąc za- Wczoraj Sąd Wojewódzki w 
kupić większą ilość pulpy trus- Lodzi rozpatrzył na sesji WYjU
kawkow-ej i wiśil.Jiowej. Zawarł dowej w Zduń.skiej Woli sprawę 

PARYŻ (PAP). - We wtorek i staw bron1 dla. Tunisu „obaj pre on porozumienie z kierowniki-em 30-letniego Eugeniu.s.za. Tomcza
:zakończyły się w Paryżu roz- mierzy po.stanowili. podjąć kroki .spółdzielni - Zygmuntem Tula- ka, ookarżonego o udUM.ende w 
mOWY f.rancu.s.ko-brytyjskie. Ko- uniemożliwiające powtórzenie kiem, który otirzy~l jeden zlo- sierpniu br. swej 2<l-le·tniej ż<>
muniika:t pod.pi.sany przez premie się w przyszl.ośoi fe'go rodzaju ty prowizji od każdego kilogra- ny, Danuty. 
rów Macmillana i Gai11arda trudności. Oba rządy prowadzą '\na zakupionej pulpy. Bezpośrednim motywem doko 
sitwierdza, że przedmiotem dy- na ten tema.t rozmowy". W rezultacie sprzedano Klo- nanej zbrodni były in.f+o<rmacje o 
s+kusjd pr:zeprowadzO<Mj przez ·z da)s'Z.ej treścl komunikatu sowiczowi kiilka<l.zie.sjąt tysięcy żonie Tomczaka, według których 
mężów stanu o.bu państw były dowiadujemy s<lę, że Macmillan kg pulpy w cenie od 5,20 do dopuszczała się on.a z.drady mal
s.prawy Afryki póŁnoonej pod- p()informowal Gaillard.a o swych 11,30 zl: za kilogram. W tej sa- żeńsik:iej. Wiadomości te otrzy
,k,reślając przy tym, !iż „r-0zwią- rozmow·ach waszy.rngtońskich, w mej cenie Klosowicz nabywa! mal o.skarżony Po powrocie z 
za.nie kwesbi.J algersklej jest z.wiązku z czym premier rządu pulpę w Przedsiębiorsitwie Sim- wojska, gdZie odbywał 3-mie-
sprawą Fra,ncji". francuskiego pr~dstawil mu pu Owoców i Warzyw w Skier- sięczne ćwiczenia. 

.,Obaj premierzy - czy.tamy , . .swój punkt widz-e.nia" w tej niewicach. Jak wykazał przewód sądowy, 
dalej w kom=ikacie - wyrnzili dziedzi.n'ie. Obaj „do.szli do wnio W rezultacie różnych machi- podczas którego zeznawało 23 
w duchu solidarności ożywiają- ,o;ku, 7.e na.ibliższa sesja rady nRcii. ref.aktur ttp. Kożuchow- świadków - wszystkie te osJcar 
<:<!!j .stosunki między obu k;raja- NATO pmv.inrna d-0>k,ład.nie.l usta- · sltie Zakłady Spożywcze Prze- żenia były fatszywe. 
mi przekonanie, że Francja P<>- lić pojęcie współzależności l .soli myslu Terooiowego 111Abywały Tomczak przyzinal &ię do w.I.
winna ną,dal wypełniać swe da.rn<IŚei s<>juszndików, zgodnie z pulpę od Krosowicza. po 20.30 z1 ny, nie WYTRżając żadnej skru
szczególnie -0dpowiedzialne zad·a doohem równ.ości będąrej pod- za kilogram. Z)"Sik przestępcy WY chy z powodu dokonanego czy-
nia w Afryce pólnoonej, gdzie stawą paktu atlantyclciego". niósł blisko 655 tys. zł. nu. 
- zgo<lnie z tradycją - zajmu- Komunikat końS!ZY sie uwagą, Wszy.scy ooklarż-eni odpowiadać Sąd Wojew~ ska.zal go na. 
je czołową pozycję, wno.sząc nie że oba.i .szefowie rządów omó-j będą z ~eS>Ztu. Pozostałe O\SOby karę doż,ywot.nf.€.go więZien.ia z 
21będny Wlkl,od do wspólnej obro wili także ~[prawy związan,e z u- :zamieszane w tę aferę odpowia- pozbawi€1lliem praw public:zm.ych 
ny wolnego świat.a". tw-0,rzeniem strefv wolnej wy- dać bę<lą pll'zed sądem oddziel- I na z.aw.sze, 
IP.rzechodząc do problemu do- mi.a.n1 t nie w ;umyoh term:iinach. ~ T. & 



Rozmowa z redoktprem naczelnym -
egipskiego dziennika „Al Ał1ram" 

Chruszczow o 
Bliskiego Związek Raodzieoki, zarówno w 

stosunku do Tu!l"cjJ, jak i do 
wszystkJ.ch krajów kie-uje się 
jedynie zasadami pokojoW€go 

MOSKWA (PAP). - Jak IX>"' południowej ~roi Wietnamu Wl5pólistnienia, rozwoju pirzyjaź-
da.la agencja TASS, w dnlu 18 zajęli Ame!"Y'kanie. Jeśli rząd ni, kontaktów goopo<larczych i 
llst()IJJada br. pierwszy sekretarz francll&ki nie po.słucha głoou roz kulturalnych, walki o pokój prze 
KC KPZR, N. S. Chrus.zczow, sadku i nie rozwiąże kwestii ciwko wojnie. 

„Około 5 tJ'ISięcy telewizo
rów typu „Belwed&" miały 
dootarczyć w IV kwa.Male 
Warszawskie Zakłady Telewi
zyjne - pisze „Trybuna Lu
du". - Niestety w związku z 
szeregiem trudności obiecailla 
ilość zooitala zredukowana do 
3.500 sZJtulc Będą one d01Star
czon.e ozęściowo w ciągu gru
d.n.ia oraz w pierwszej połowie 
stycznia. W plerwszej kolej
ności uwzględnione z.oo.taną 
prawa posiadaczy książeczek: 

• • • przyjął redaktora naczelnego alger.sk.iej z uwzględnieniem za-
eo-i.pskiet!o dziennika „Al Ah- równi0 interesów narodu alger- Odpowiadając na kolejne py-„. -

1 
· ~ · F „ t · tanie, Chruszczow wyraził chęć 26 bm. zakończyła się w War-

ram", Heykala. stiego, Ja t 1 ra;n.CJl, 0 im.pe- przeprowadzenia doświadczeń ze szawie dwudniowa konferencja 

.'po11.tyka Z""ązku Radzt'na'-'6 rialhs.tyczne kola USA zagarną ,_. . od . . t t l't 
• "" ~ ·iu~ wszy&t"'tffill r zajam;i nowocze- posw1ęcona sz ucz.nym sa e 1 om 

go wo\A.oe Bliskiego i Srodkowe- Alge:r w swe ręoe. snej broni na wspólnym z kra- Ziemi, zo.rganizowana przez Za-
go Wschodu - oświadczył m. iill. Odpow:iadając na postawione ja.mi zachodnimi poligonie. rząd Głów:ny Towarzystwa Wie· 
N. S. Chrusz.c=w - niczym nie pytanie, N. S. Chrumczow wy- Dzięlmjąc za udzielenie wy- dzy Powszechnej. 

docelowych PKO". 

Jedna rziecz jest w tej całej 
sprawie nie w porządku: Nie 
dotrzymanie umowy wobec ty
sięcy p-OIS.iadaczy uprawnień, 
którzy od sze·regu tygodni pu
kają do odpowiedruich skle
pów i nie mogą otrzymać te
lewi.wrów za swe już daWillO 
wpłacone pien<iądze. Trzeba 
było spra.wn.iej pokonywać 
trud:ności techniczne względ

RADA NA RADY 

rói..ni się od jego polityl~i umac jaśnil, że .Z.wiązek Radziedti wy wiadu Heykal zwrócił się do N. Na konferencji, która jest no
niania przyjaznych stosunków powiedział' się w sprawie Syrii S. Chrus=rowa z pirośbą o za- wą formą kształcenia prelegen
ze W1SZysbkimi krajami". zanim jeszcze podjęte były bar- rezerwowa.nie dla niego miejsca tów TWP, postanowiono utwo-

Zbliźająoe się wybory do 
rad narodowych znajdują CIC)'< 

raz więoej miejsca na lamach 
prasy. „Życie Warszawy" tak 
np. .sprecyzowało cztery zasad 
nic:z,,e warunki dla zagwaranto
wania rzeczywis.tej samodz.iel• 
n.ości i kompetencji rad n.a~ 
dowych. 

Podk·reślając następnie, iż B1i- dziej :zx:lE'.cydowanie kro1ti ze stro- w pierwsrej rakiecie, która uda rzyć w Krakowie specjalny 
ski i środkowy Wschód zajmuje ny ag:resoróow k<;erując się uzy- się na Księżyc. Dodał on, że w ośr<Jdek fachowego informowa
obeclll.ie szczególne miejsce w po skanym do&iWtiadc11..en<iem, które Eg.hpcie wielu ludzi czeka :na tę nia społeczeństwa o zagadnie
lityce światowej, pierwszy se- „wykazało, że koloniizatorzy n.ie chwilę. Pierwszy sekreta,rz KC niach związanych z budową 
kretarz KC KPZR podkreśHi, ze ·zawsze dają posłuch dobrym ra- KPZR oświadczył w odpowiedzi: ruchem sztooznych satelitów. 
nie wszystkie k;raje tej strefy, dom". „Jesteśmy zadowole:ni - „Nie będziemy się spieszyć, u- W obradach uczestniczył ba
które zdobyły niepodległość, o- powiedział O'l'l. - że rząd tu.re- rządźmy lepi.ej nas7..e &prawy n.a wią.cy w Polsce profesor uniwer
siągnęly rzeczywistą wolność i dti z poozuciem od.powiedzialno :zriemii. a w . tym czasie nauk.a i sytetu im. Lomon00>0wa w 
nie ws1zystk.ie z nich zapewniły ści odniósl się oo na.szych <>- technik.a uozynią nowy kirok w Mookwie - Aleklsander Lebie· 
sobie niezaleiność polityczną. W świadczeń", swoim rozwoju". diński. 

nie nie przyjmować pieniędzy „Przyjęcie jako zasady ~ 
za nie wyprodukowany jeszcze neralnej kompetencji rad na• 
towar. rodowych we wszystkich za• 

gadn.i.eniach terenowych z wy 
Jest zre.saitą jeszcze :Inna jątkiem kwestii w sposób wy• 

sprawa, o której pisze w tym raźny i ustawowy spod tej 
.samym artykule „Trybuna Lu- kompetencji wyjętych. 

niddórych z tych kraj&w silny ------------------
wipływ w kolach rządzących ma
ją jeszcze ludzie, którzy prow~
dzą politykę w interesie koloni
zatorów. „Polityka Zwiiązku Ra
dzieckiego - powiedział N. S. 
Chruszczow - polega na tym, 
by przyczynić się do umoooienia 
niezależności. kirajów Bliskiego 
i $rodkowego Wschodu, Związek 
Radziecki eta;ra się uczyillić 
wszystko, by narody tych k.ra
j&w osiąg111ęly takż.e niezależność 
go.s.;xxiarczą„. Chcemy rozwijać 
nasze stosunki z państwami 
araOOkinri w oparciu o ścisłe 
prz,e.strzegan ie leninowsikiej po- \ 
H.Jki ws.pólis.tnienia i nieinge
rencji w sprawy weW111.ętrzne". 

Mieszkańcy 
ŁODZI 

mają głos: 

TAK 
czy 

NIE? „Rządy Egiiptu _i Syrii - za
znaczył pierwszy sekreta;rz KC 

KJ>.mt - występują pre.eciwko -----
ingerencji innych pań.sitw w :ich 
sprawy wewnętrm.e. Wywotuje 
to rzecz oozyw.ista, wście:kłą nie 
n~wiść kioloniza,torów, którzy u
ciekają się do W1Sze1kich metod 
wa1ki''. 

Zdaniiem Chruszczowa po z.dys 
kiredytowaniu polityki koloni!ZS.
torów francu&kich i anigielskioh 
Stany Zjednoczone postanowiły 
IS>tworzyć pozory, że spieszą z po 
mocą krajom arab.skńm i właśniie 
w 21wiąziku z tym ogb.<>ily „do
ktrynę Dullesa-Eisenhowea:a". 
Ale ,:pomoc" taka ze strooy im
perialis.tycznych kól USA ma il'la 
relu zachowanie wpływów dmipe
rialistów na Bliskim i Srod1ko
i.vym WS'<C'hod.'Zie - powl€drliał 
ChrUiSZCZOW - prz~milna po
moc, jakdej sznur udziela powie
szonemu. Stany Zjednoczone 
stwarzają powry, H: popiet"ają in 
teresy Ang:}.ii i Francji, w isto
cie rzeczy starają się one wszel 
kimi silami wyprzeć je z krajów 
Blisk?e110 i Srodkowego Wscho
du, p.l)dciąć k~n~e ach w.pły
wów w krajach koloni.ałnyc~ .i I 
zależnych oraz zająć icll mn.eJ
&ee". 

Pierw.s:i:y sekretarz KC KPZiR I 
porów.nal obecną politykę St.l
nów 7.jedn.oczonych wobec Al
!(eru do ich polityki w sitosuinlru 
do Wietnamu w okresie, kiE'dy 
roz.wi.nal się tam ruch narodo
wo-wyzwol<!ńczy. Ko1onii:zatonY 
fran<:m:cy w wy.niku op<lltll n.a
rodu wietnam<:kiego ponieśli ltlę 
skę, a dominująca, pozycję w 

Miejmy nadzieję 

W zwil\7lku z Waszą anrkie-o 
tl\ na tema.t utrzymania W'JJglę 
dnie zn.iesien!ta za.ka.zu 1S1Pirrz.e· 
da.ży n,a,pojów al!koholowyeh w 
soboty - wYIP-O'wiadrum ISlię z a 
u t r 1111 y m a n i c m z a. k a· 
z u s p r z e d a. ł. y. 

Stanowisko swe motywuję w 
sposób nasrtę.pujący: 

Argumentem, który skłonił 
Prezydium RN do zniesienia 
istniejącego dotyohczas zaka
zu bylo powstanie dużej iloś~ 
ci „melin", .·w któryoh po wy
górowanych cenach sprzedaje 
się alkohol. Jasne jest, że 
mają tu miejsce dwa ujemne 
społeczne aspekty: prow.adze
n;e nielegalnego ha.ndlu f rO'L
•J>ij~nie pewnej liczby ludnoś
ci. 

O tym jednak, gdzie. istnie
ją miejsca pokątnej sprzeda· 
ży alkoholu, wie tylko nielicz
na grupa zatwardziałych pija
ków, poza· tym część z nich 
może nawet zrezygnować z 
kupna wódki czy to z obawy 
przed ewentualną „wsypą", 
czy też z braku czasu, by · udać 
się do odległej niekiedy, a 
wiadomej sobie „meliil'ly". 

W wypadku oficjalnej sprze
daży alkoholu w soboty będą 
,go mieli możność nabyć nie 
tylko ci, którzy dotychczas go 
kupowali w źródłach nielegal
nych, lecz także bardzo li<:zna 
rzesza po7.ostałycl1 pijaków, 
którym tajne miejsca za-

Chore serce można będzie wymienić 
na zdrowe 

Choroby serca zajmują na ca
łym świecie pierwsze miejsce 
w &tatystykacll śmiertelności, 
przed nowotworami i ,gruźlicą. 

Już dzi.ś specjaliści wykonują 
skomplikowane operacje serca, 
które prz:edłużają życie chorym, 
do nie<lawna jeszcze skazanym 
na śmierć. Ale są już baroziej 
śmiale próby - nie tylko lecze
nia chorego serca, ale„. zastąpie 
nia go nowym. 

racji i zac:howywaly się normal
nie. 

Prof. Sinicyn dowod.zl, :!:e lu
dzie również znieśliby podobne 
operacje. Jego zdaniem - oo 
zresztą potwierdzają i in.ni ucze 
ni - serce ludzkie można by 
uzupełnić sercem zwierzęcym 
o podobnej wielkości, 

Wyniki badań wskazują, :l:e 
prawdopodobnie już w !lliedlu
gim czasie można będzie uzupel
nić chore serce zdrowym 
„pomocnikiem", a może nawet 
całkowicie je zastąpić innym. 

(API) 

Ankieta trwa„. 

Co jest źródłem pijaństwa? 
0,u". Są sygnały, że w przy-
szłym roku może być krucho Ustawowe określenie ka.tego 
z kablem antenowym krajo- rii i zakresu spraw podporząd 
wej produkoji. D1atego tez kowanych wyłącznie tereno
przyłączamy się do uwag, któ- wym organom władzy i ad.mi· 
re wypowiada nasz warszaw- ni&tracji. 
ski kolega: .,Niech się w ogó- Okireśl€1Ilie form prawnych 
le ktoś zajmie ko0<rdynacją na w jakich organa centralne by• 

Na to Pyta nl• ~> I szy.ch telewizyjnych zamie- łyby upraw1nione do wyda.wa• 
r rzeń. Niech produkcja i im- rua iill.strukcjri. gen<>...ralnych or• 

port telewi·rorów „gra" z u.ru- ganom terenowym. 

d • d d • , D z cha.mian.iem nadawczych sta~ 

O powma a ZIS mgr • • ~~iei ~e1:at~%"i 1:~i1~j~: ny~~ta~~~~yś~!~':tenc}fa:: 
J.rnpu nie były znane. Usank- daż win 1 likierów _ w ofi- miennymi. Bo jak dotychazas renowych organów państwo-
cjonowane w ten spo.sób so- cjalny spooób rozpijają mlo- - tak na zldxowy rozum - wych". 
botnie spożycie alkoholu przy- dzież, często w wieku szkol- to ooś tu „nie gra". Na pewno będzie jes.zcz.e 
bierze dużo większe rozmiary, :nym. Tam to właśnie widzi sz.ereg spraw wymagających 
niż w każdy i.nny dzień tyigod- s!ę bardzo często młodzieńców, DYREKTORSKI EGZAMIN szczegółowego wyjaśnienia, ale 
n:ia, a to z powodu licznych którzy siedząc przy wypróź- „życie Warszawy" przytacza jak siię wydaje, sprecyzowane 
„okazji", jak np.: wypłaty, nionych butelkach są komp· opinie zagranicznych fachow- wyżej punkty określają fun· 
„oblarua" tzw. fadrantu, krót- letnie pijani, . lub nawet wy- c&w, którzy podziwiają rozbu- da.mentalne zasady bez kt&. 
szego dnia pra<:y, „wy.pełnie- prawiają pijackie awantury. dowę naszego przerp.)'\Słu i dzi- rych praca rad narodowych 
i!'lia" sobotniego popołudnia Bywają taki:e wypadki przy- wią się, że nie czuje sdę go na nie strunie nigdy na wlaśoi-
itp. itd„. W rezultacie, moim noszenia własnej wódki, którą rynkach światowych. Stąd opl wym .poziomie, z. j. kM. 
zdaniem, liczba osób kupują- bądź to dolewa się do wina, nda, że organizacja tego pr~-
cych w roboty wódl;:ę zwiększy bąd:I: też pije się „pod" oran- my>tlu nie stoi na odpowied-
się chyba dziesięciokrotnie. Sło źadę. nJm po.z'om' A t t kuru p • kt • 
wem; nie mieś~ się w poję~u Moim zdaniem sprzedaż al- przyczyn~ ~~~o :i~i ~i: ro1e y zm1a n 
walki z a1kohol1zmem ulatw1a- koholu należy całkowicie wy- racji w nienajlepiej t'OZJW'iąza-
nie ludziom nabywania alko- kiuczyć z łódzkich kawiarń i nej sprawie kiadr kierow:rui- W podziale 
~oI:i w'.aśn'.e wt~y, kiedy ma- uczynić je miejscem, w którym I czych. Miernilciem pracy dy-
Ją 1. w~ę<:e] p1.en 1ędzy .P? wy- moona by spokojnie spędzić rektora może ~yć tylk.o pr~a odminisłracy1"nym 
.płac1.e i 1;11~ceJ sprzyJaJących czas przy kawie wzigl. herba- zakładu pod Jego ki.eroWill1-
okollcznosc1. cie. Zwiększy to ilość miejsc I ctwem. Okazuje się, źe bardro kro "iu 
Rozumując dalej zastana- w i tak malej liczbie łódzkich\ dobre wy.niki daje wprowadzo 

wiam się, czy większą szkodą kav„riarń przez wyeliminowanie ny ootatnio system an.gażowa- WARSZAWA (PAP). ...... W 
sp3le<:zną jest nielegalny ha.n- z mch tyoh, którzy szukają za-1 nia dyrektorów z konkursu. dniu 25 bm„ pod przewodni• 
del i rozpijanie pewnej, sto- bicia czasu i podniety aJJkoho- Ten sam artyikul przytacrza otwem w:ioeprezeisa Rady Minli· 

sunkowo malej, ,,grupy ludzi, 1.owej. mgr D. Z. -------·------- strów Z. Nowaka odbylo i;rię dru 
czy też u.sankcjOl!lowanie roz- gie kolejne JXliSiedzenie komisji 

pijania dużej ilości ludzi, któ- SZMER y ś WIA TA Rady Mini.s.trów do sipraw pTezy-
rzy w każdym prawie sklepie diów rad na.rodowych, 
spożywczym mogą nabyć alko- Komisja do spraw prezydiów 
ihol i dochodzę do wniooku, że rad narodowYch, ooeniając pozy-

utrzymanie zakazu sprzedaży ------------------------- tywinie postulaty ludności i rad wódki w sobotę przy.nosi ko- narodowyoh, po&tanowila wystą• 

rzyiś~ spolecze1'lstwu przede Księżniczka Małgorzata pić do Rady Min.dsbrów o zni~ 
wszystkim przez poważne sienie z dniem 1 stycznia 1958 r., 
zmniejszenie Hości sobotnich semper fidelis łącznie na teirenie wszys.tkich 
konsumentów alko.holu. województw 378 gromad i utwo-

Nie wspominam tutaj o pro- Brytyjl'!ki dzietnniik „Da.iły nak z przyjacielską l ta.kt<>w- rzerue 35 nowych oraz o przepr<> 
blemach powiększenia i tak News" pisze, że księżnic:zik.a. ną, aczkolwiek stamowC2ą od- wadzeniie korektury granic nie• 
dużej ilości tragedii rodzin- Małg-0!1'2ata w dalszym ciągu mową. . których wojewód:ztlw, powiatów 
il'lYCh, gdy do domu powraca myśli o małżeństwie z płk. Pe- Próba podjęta przeu. księż- i miast. 
~ijaRY ojciec - mąż i 7.amiast ter Townsend'em. n~czkę Małgorza.tę, zmierzają- -------------
rz.arobio.nej ,,tygodniówki" po- Jak podaje dziennik - księż ca do uzyskanfa zgody od ro-
kazuje rodzinie ;pUIStą kif!S?.eń, raczka kO!l'ZYstaJąc z osta.tnfoh dzi.ny na małżeństwo z z płk. 
wyczyniając przy tym c~sto pnepisów ła,g<l'dzl\cych proto- Townsend'em nastąpi.ta. PNed 
.awantury, "° przy oficjalnej kół dwO!"&kJi - miała Zgłosić spodziewanym wkrótce powro 
sprzedaży .alkoholu w soboty się do królowej :Elżbiety, księ tern pułkownika. do Euro.py. 
na pewno przybierze większe cła Filipa oraz królowej mat- Jak wJ.ad-Omo, po dramatyez-
nasilenie. ld i prosić, ażeby dopomogli ne.J rOlllące z ksicźniczkl\ Mal-
Należy wzmóc aktywność mi- jej w zaiwa.rciu małżeństwa z gorza.tą pulkowni.k T()IWDsend 

licji przy wykrywaniu niele- Tuwruend'ern. Księżniczka - udal się w pod;-óź dookoła 

SRODA. 27 LISTOPADA 
15.10 Po!Slkie melodie rozryw

kowe. 15.30 Aud.. d1a dzieci star 
szych „Błękitna sztafeta". 16.05 
Utwory na saksofon. 16.20 (L) 
Koncert rozrywkowy w wyk. or
kiest.ry mandolinistów LRPR p, 

,galnyc:h miejsc handlu alkoho- jak twierdri:ą osoby do niej świa.ta. 
lam, a w wypadku ioh ujaw- zbliźooe - spotkała się jed-

nienia, nie bawif się w 1agod- Straw.·k sz'-oln~ 
.ne kolegia orzekające, lecz .1 ~ -~ w Stuttaarcie 
kierować sprawY do sądów, 
które wi:nny stosować tak su
rowe wymiary kary, by sprze
dawcy nie opłacało się drugi 
raz próbować nielegalmego han 

dlu. Z drugiej strany należy 
bardzo 01Stro i rygorystycznie 
wystąpić przeciw tym pijakom, 
którzy zaopatrują się w alko
hol pochodzący z nielegalnej 
sprzedaży. 

Przy okazji chcę zwrócić 
WaiSzą uwagę na łódzkie „ka
wiarenki' w rodzaju „Lilia
na", „Marysieńka", „Milusia" 
i inne, które prowadząc sprze-

W jednej ze S'l.kól podsta.wo tygodn:i·a. R~ce ucrmiów d. Edwarda Ciuklszy - EuJ.alia 
wych na. przedmieściu StuM- pragnęli w ten sposób na.klo- Wicher.ska - piooenki, Jerzy 
gart-R,0J1r, rozpio<ezą..l . się w n.ić władze mie,jslde do J>O<pra- Sidorowicz - pdosenki. 16.45 
porniedziałek strajk szkolny. wy warunków nauki w szkole „Ws1pomll'l.ienie o Marcelim No
W dnJu tym na. lekr.je przyby które <>d dawna. określa.no ja~ wotko". 17.01 (L) „Z twórcooścl. 
Io Jedynie c.zworo lhicci. Po- ko na.h:'<>rsze w całym Stuttirar łódzktid1 prozaików". 17.15 (L) 
stanowienie o rozpoczęciu cie. Na. J><J·nad 440 ucizndów Kalejdoskop muzyczny. 17.50 (L) 
strajku w.stało powzięt~ p,rzez S'.llkola ll-OSiiadała zaledwie 4 .,Młodzi muzycy przed mikrofo-
radę rodmcielską w koneu ub. sale. nem" - Uozniowie Pańs.twowe• 

100 Ooo I b • d I go Liceum Mu.zyczniego w Lo-
• im ('Zen pra W a J8Z 'Y dzi. 18.10 (L) Łódzki dziennik ra 

. Na 10 dni aresztu skaza.ny wvpadiku. Na swe mm<ra.wiedU-1 <;liowy. 18.35 Muzyka i aktualno 
2101Stal pewien kierowca cięża- wienfo kierowca dodał ze nie sc1. l'!l.00 Koncert w wyk. ch6-
rówkł w Ziirkihu, który prze- znosi eg?.a.mi<nów i. żd cztero-1 ru. l?.20 Felieton. 19.30 (L) Kon 
jechał 100.000 km be:z posia- kr~1.tnie pnepadł na egzamiltliic c~rt. zyce.eń w o.prac. J. Oedrow 
da1r.1ia prruwa ja'lldy. Nic spo- dla k~erowców z powodu ner- s.•rn:~1. 20.23 Kr<J'll1'lka sport-O'Wa, 
wodowaJ on jednakże żadnego wow~ci. 2?:35 W1ązanika mel<J·dii z korne 

Czy jest to możliwe? Przy 
obecnym stanie. nauk medycz
nycb - jesz:::ze nie, ale w przy
szl<ll'icd„. kto wie. - Udalo się 
już to przecież przy śmiałych 
eksperymentach, dokanywanych 
na zwierzętach. 

S. t P. Jakie miasto . będzie stolicą 
.~Malej Europy?" 

d11 muzycznych, 20.45 Wsipó!cze 
s.na poezja jU!{·OISłowiań.<;ka. 21.00 
Konc-ert Chopinowski. 21.31) ,.Peł 
nym gl<Asem o .S•orawa~h mło
dzieży". 21.55 Mużyka tane=.a. 
22.30 Wydawnictwa PKM. 23.00 
Do tańca grają fral!lcuskie orkie 
stry tanec.7ITl<e. 

W ZSRR prof. Sinicyn doko
nał próby .przeszczepienia dru
giego serca żabie. Żaba ten 
eksperyment przeżyla. Co wię-1 
cej, oba serca - po zszyciu -
zrooły się już po paru miesią. 
cach. Przyrośnięte nowe serce 
odciążylo serce nr l. przejmując 
część je.go .pracy. Inni uczeni 
radzieccy dokonali podobnych 
doświadczeń z psami. PISy o 
dwóch sercach żyły :po tej Qpe-

STANISL/\ W KA UCZ 
mistrz fry'zjerskl 

b. Starszy Cechu Fryzjerów w Łodzi, zasłużony dzia
łacz rzemiosła, b. długoletni prezes Izby Rzemfeślni-

cuj w Łodzi · 
zmarł dn. 24 listopada 1957 roku. Ms:za św. odbędzie 
się w dniu 27 listopada. 1957 roku o godzinile 10 w ko
ściele św. Krzyża w Łod'zi. Tego samego dnia o godz. 
13 nastąpi wyprowadzenie zwłok na Sta.ry Cmentarz 
rzymsko-katolicki w Łodzi przy ul. Ogrodowej 

CECH RZEMIOSŁ ROZNYCH W ŁODZI. 

l DZIENNIK Ł0D7·'Kl nr 282 (3~ 

Ja.k po.daje agenc.ia. Reute- Wśród miast, klóre staJyby 
ra, bezpośredni'!> po grud.nfo-
wej ses,ii Rady NATO w Pary- się stolicą „Malej EUll'OIPY" 
żu przewiidzia111a jest tam kon- wymieniane są Bruksela, Stras 
forencja sześciu millllhstrów eburg, Luksemburg, Mediolan 
spraw za.granlc'Mlych państw i ewentualnie Pa.ryz. Roz:pa· 
wchodw!,cych w skla.d tzw. iirrona ma. być r6wnieź spra
„Mialej Euro-py". Celem tej wa -Olbsa.drien;ta 30 Jcierowni-
1ronfere111Cjł ma być ustalen~e 
sied71i1by władiz Ml.mi.ni.stracyj- -07.Yab stanowisk w admłnistra-
ny<eh „wsp(\lne,i:o cyniku" i Eu- ej! „Wl!IPÓlnego ry;nlku" 
rat-01I11Uo Su.ratom.u., (I'» 

TELEWIZJA . 
Sroda, 27 list.opada 

~ 7.3? Reportaż teleWTi.zyjny z 
salt 1<1.mnastvoznei Pałacu Kultu 
ry i Na.ulm (W). 18.15 Film doku 
mentalny (1.,), 18.30 DziE!11J11;ik te
lewizyjny (W). 19.00 Transmisja 
z sa~i Teatru Polekiego „Bal ma. 
nek.inów" (W), 21.30 Odeon CL). 



• Rozważania _b.drdzo na czasie 

Gdzie, jest ·racja? 
Mickiewicz w Gliwicach 

:Mu.szę przyznać samokrytycz 
nie, że wówczas - kilka mie
sięcy temu - sprawa ta rue 
wydała mi się tak don~osłym 
problemem, jak obecnie. Do
tyczyła zresztą tylko zaliczki 
na 13 pensję - dz;ś natomiast, 
gdy coraz bliżej jesteśmy za
mknięcia roku bilansowego w 
zakładach, a tym samym po
dzialu całego p·t>nadplanowego 
zysku, przyznanego przedsię
biorstwom wspomnianą już 
UCHWALĄ 704 - warto i na-

Swego· czasu w jednej z fabryk łódzłp.ch byłam ś:wfad
kiem zażartego spont na. temat podrzdału zysku wygospo
darowanego prz.ez załogę, tj. tej części funduszu za,kła
d()<Wego, która ria mocy UCHWALY 704 przezna.eZo<na jest 
do podziału wśród robotników. 

gadnienie, byłoby niesłuszne 
oceniać jednakowo ud.ział w 
wypracowaniu zysku przedsię
biorstwa np. spną,taczki i maj
stra, czy Jl'O'rtiera i wykwalifi

W
Gliwicach na. Placu Obrońców StalLngradu, u zbie
gu ulic Wiew..orka i Lellka, odsl<Oillięty wstał w 
dniu 24 bm. pomnik Adama Mick.iewir?>a. Po:nnHt 
t~n - dziel<> artysty-rzeźbiarza, prof. Franciszka. 

Strynkiewicza. - p~wstał z inicjatywy spoleczncJ, ze skła
dek śląskiego społeczeństwa. 

Zda.nfa były różne. Największą ' J11dna.Jc populjLrllość 
zdo·byla s<Jbte t~ o równym P'Qdziale zYSku nrlędzy 
wszystkich pracowników zakładu bez \Wględu na piasto
wa.ne przez nich funkcje. Jedynym VVYjątlciem od owej 
„równościowej" .. i jak imdkreśla.no „jedynie demokratycz
nej" zasady p,odziału pieniędzy ntieli być notorycrmi bu
melanci, złodl.i.eje i im podobn·i szkodnicy. 

leży zastanowić się nad spo- Postarajmy się pokrótce to 
sobem podziału uzy.s.kanycll tą udowodnić. U pod$taw upraw
drogą pieniędzy. nień przedsiębiorstw określo-

Przede wszystkim czy fak- nych październikową UCHW A
tycznie ów „równoociowy" po- LĄ 704 leży koniecz.n<JIŚĆ ma
dział jest słuszny i demokra- terialnego zainteresowania ro

. tyczny? l:iotnika całokształtem gospo-
z tego, oo słyszałam w łódz- darki w jego zak!adzie. a więc 

!kich zakładach pracy - zasa- konieczność wypracowania ta
da równego podziału zysku kich ' bodźców ekonomicznych, 
ma swoich zwolenników. My- które .bY jego, inter~ prywat
ślę, że popularność ta nie wy- ------------
nikła sama z siebie, że złoży. 
lo się na nią wiele przyczyn, 
mających swe źródło w okre
sie błędów i wypaczeń, od któ 
rych nie był wolny i ówczes
ny system rorozielania premii 
i różnego rodzaju nagród. 

Biel~ 
z Sieradza 

ny jak najściślej wiązały z in
teresem całego ,, prze<lsię bior-
stwa. 

Jeśli więc Chodzi o 13 pen. 
sję, kwota, jaką 'ma otrzymać 
robotnik tytułem podzialu od- · 
powiedi'tiej części funduszu 
zakładowego, powinna być od
b~clem osCPbist.ego wkładu każ
dego praoownika do zysku o
sią'gnięte.go przez całe .przed
~iębiorstwo, jego . indy.widual
nMo udziału w wypracowaruu 
tego zysku, 

w tych warunkach 13 pensja 
pie mme !i nie powiDllla stać 
się jadcimś doda.tkiem do po
l>oll"ów czy azymś w rod-mju 
vyc:z,alt/Ofwa.nej premii. Powin· 
na natomiast · spełnić funkcje 
miernika pracowit-oścl i obo
wlazkowooei robotnika, .ieJto 
wkładu w wygoispod.arowanie 
zysku przedsiębiorstwa. 

kowa.nego robotnika. 

Dlatego też jedynie sluszną 
zasadą, we<llug której rady 
roootnicze powinny ustala<' 
wyrok.ość 13 pensji czy jej 
części (to drugie w naszych 
lódik:ich warunkach ~est bar
dziej. realne ">e względu na to, 
iż tylko niektóre zakłady o
siągną pełny zysk, a tym sa
mym otrzymają fundusz za
kładowy w całości) - jest za
sada podizia.łu według wkładu 
praey, od.iwwiemialności. ooo
bistego zaangażowania się pra
cown;ilk.a. w gospodarczej d"liia
łatności przeds!ębfors.twa. 

I jeswze jedno: stosując za
sadę „równościowego" podzia
łu zysku skrzywdzilibyśmy naj 
bardziej praCQwników sumien
nych i wartościowych, tych, 
którzy swą pracą przyczynili. 
się najbardziej do wygqspoda
rowania tego zysku. W rezul
tacie 13 pensja zamiast być 
bodźcem do lepszej pracy, 
przynoszącej zakładowi j~k 
najwięcej zy&k'll, s!ałaby SI!) 

hamulcem w dążeniach do 
wzrostu osz.czędn-ości, wyda.i
nośc<i i z.ysków. A przecież nie 
o to w tej sprawie chodzi. 

Jeżeli tak ro._z_u_nu_·e_m....:..y_za_-_____ K_._w_Y_R_Z_YKOWSK __ A _____________ _ 

Pamiętamy wszyscy ten o
kres i metody, które towarzy
szyły ówczesnwnu premiowa
niu robotników. Odbywało się 
emo mechanicznie bez sumien
nej analizy pracy *'1.logi i bez 
k<l'Iltroli. Nic dziwnego, że po
myłek było niemalo i nierzad· 
ko działo się tak, że . prewJ.a 
W1>adała w na.jmniej godne rę
ce. 
Budziło to żal i wewnętrzny 

opór zalogi przeciw tego ro
dzaju klasyfikowaniu jej na 
• .lepszych" i „gorszych". To 
właśnie - wydaje się - le
,irlo u pod.staw owej popular
ności „równego" podziału zy
sków między W&zystkich pra
cowników, bez seler.c::jonowa
nia ioh na mniej czy bardziej 
do tego zysku uprawnionych. 

Nowozbudowane zakłady 
dziewiarskie w Sieradzu 
rnzpoczęly prod-µ,kcję w 
grudniu 1956 r. Pelną zdol
ność produkcyjną zaklady 
osiągną pod koniec 1958 r~ 
Zaklad posiada nowoczes
ny park maszynowy zaku-

piony w NRD i Anglii. 
Z Sieradza otrzymujemy 
obecnie jedwabną bieliznę 
damską, welniane trykota
że i bietizn~ bawelnianą. 
Wzory· produkcji opracowy 
wane są przez własną 

wzorcownię. Plan produk
cji wykonywany jest w 

MD•t2 pierw8zy 
8amołol 

pol8ki 
pasażer8ki 

Nowe warunki, ·.a zwłaszcza 
sam fqct istnienia w 7.,akJa,dzie 
nowej &iły zarz:ą.dlza.jącej 
ra.dy robotnioezej, wymagają 

noWej oceny sytuacji. I właś
nie w tych nowych warun
kaoh, gdy o podziale decydu
je nie indyw'.dualna opinia 
jednej czy dwóc:h <>sób zza
b:urka, ale wybrana przez 
załogę fabryczna władza - sa
mo:ząd robo•tnjczy - te-za. o 
równym podzi.a.Ie zysków· sta
je się nie.słuszna i niedemokra
tymm.a. 

Kiedy będziemy 
budować domki.„ 
z tworzyw 
sztucznych? 

Twornywa srzitu..:zne stają 
się ostatnio modne w cał:vm 
świecie. Znajdują one sze
roki0e ZJastcsowanie, m. in. 

104-105 proc. 
Na zdjęciu: Ryszard Pod
siadly ·obsluguje osno

waczkę. 

ZACZĘLO SIĘ WSZYSTKO 
od usprawnienia organizacji 
biur kor..struktorskich w prze
myśle lotniczym. W br. biura 
te zaczęły nabierać w pracy 
coraz większego rozmachu, ko-
rzystając z fun°duszów Mini
stenstwa Przemysl'U .Maszyno-

wego. I oto minął zaledwie rok 
od ich powstania, a już czo
łówka naszych konstruktoróy.' 
lotniczych pokazała na co J<I 
stać. Możemy zdradzić tajem
nicę: w tej chwili w biurze 
konstrukcyjnym War~wa '." 
Okęcie mają &ę ku konO(>Wl 
prace k<l'Ilstrukcyjne nad pierw 
szym pol.s.kim samolotem trans 
portowo komunikacyjnym 
MD-12 - tak brzmi jego na
zwa ur-zędowa. 

Po ukończeniu prac kon
~fruktorsikich, mniej więcej w 
połowie przy.szłego roku przy
stąoi się do budowy prototypu. 
Potem - po okresie próh -
samolot wejdzie do eksploata
cji na liniach pasażer~ch. 

MD-12 je.st dziełem dwóch 
konstruktorów, profesorów Po
litechniki. Warszawskiej .,..- dr 
Misztala i in.ż. mgr Dulęby. 
Należą <l'Ili do kadry doświad
czonych fachowców: prof. dr 
Misztal był _ przed wojną jed
nym z wyisoko cenionych k<l'Il
struktorów w Polskich Zakła
dach Lotniczyoh, a iin:i:. mgr 
Dulęba uczył się praktycznie 
k<>nistrukcji w zakladach lotni
czvch RWD. 

CO STANOWI SZCZEGÓLNĄ 
CECHĘ SAMOLOTU MD-12? 

my odpływu dewiz), jedynie 
radiostacje otrzymamy z im
portu. W trosce o wygodę. pa
sażerów samolot wyposazony 
bedzie w nowoczesne urządze
nia wentylacyjne, tłumik U· 
suwający niemiły i jednostaj
ny warkot motoru, oraz będzie 
pe.siadał system ogrzewniczy; 
wykorzystujący ciepło spalin. 

Miejsca pasażerskie w MD-12 
będą dwu- i jednorzędowe: '!' 
końcu kabiny znajdzie s1e 
szatnia. Nośno,ść samolotu -
20 pasażerów i. 30tl kg baga
żu. Zasii)g - od' 450 dó 'TOO km. 
puła'o ok. 2.500 m, szybkość 
285 km/goCl.z. dzvli o 40 km le
;psza od szybkości samolotów 
Ił-14. kursujących obecnie. 
Klasa - tylko tury.styczna. O
czywiście MD-12 przy.stosowa
ny będzie do lotów w kraju, 
~dyż chwilowo nie przewidu
je się zainstalowania w nim 
epecjalnycll urządzeń umożl.i
wiając:yah przelot nad· mo
rzem. 

Dla pełniejszej !n.formacji 
trzeba dodać, że nasz pr1lłmysl 
lotniczy oprócz MD-12 przy
stę!)uje do konstrukcji samo
lotów sportowo-turystycznych 
i szkoleniowo • treningowych. 
Możliwe, :l:e ujrzymy ich syl
wetki. na nieboskłonie w r. 
1959. 

wykorzystywane są dla ce-=-------------------------• 

Przede wszystkim będzie on 
posiadal czterosilnikowy mo
tor, wyp()IS.ażenie techniczne i 
sprzęt nawigacyjny - produk
cji krajowej (a więc uniknie- (Len) 

lów galanteryjnych, produk
cji folii, włókien sztucznyc'h, 
I-odłóg, :a nawet karoserii sa
mochodów. 

W międzynarodowym wy
ścigu zmierzającym do szyb 
kiego rozwoju pa·odukcji two 
ll'Zyw szbu.cznych, nasz kraj 
znajduje się na razie na tak 
r.wanym szarym końcu. W 
1955 roku produkowaliśmy 
na jednego mieszkańca zale 
dwie 0,4 kg tworzyw s·ztu
cznych, a średnie zużycie 
wyniosło 0,7 kg. W tym sa
mym z.aś czasie produkcja 
gwi.atowa wyniOsła 1,1 kg 
tworzyw sztucznych w prze 
liazeniu nia j•=dnego miesz
kańca naszego globu, a w 
USA - 9,6 ke: na głowę lu
dności, w NRD - 4 kg, •w 
CzecnosJ.owacii - 1.5 'kg. 
Zacofani.e nasze jednak w 
tej ta-k ważnej i atrakcyjnej 
Produkcji zostanie w naibliż 
szych latach zlikwidowane. 
W 19'70 m.ś roku w Polsce 
zostanie ~redukowane na 
:łeaneito mieszkańca ;luz oko
ło '7,5 _,.. 8,00 kg tworzyw 
11ztucznycb, podCZJas gdy we 
dług przewidywań, produk
cja światQwa osiagnie do te
go czasu o'koło 3,3 kg ma glo 
we ludności. 

Tak więc tworzywa sztu
czne zaczną odgrywać jut 
Wk:rótce b'łTdw ważną rolę 
W naszym .życiu. 

__ . _____ ., _______ .._ ............... __ ""'"'"'"'"' ___ ..._ ... , ......... „„_„„„„„ ... _ ... 

I W 
agabunda" podbił serca chiil&~ 
wian" - pod t.aJtiim tytułem pi
smo polonijne „Inie 'k Chicagow 
ski" za.mies-wza. ent a.styczną re

cem:ję z wYStępów polskiego kabaretu' 
w Chtca.go. 

„Zjll1lhał „Wagabunda" do Chicago -
pisze autor artykułu - i zwaliili się lu
dzie do sali Sw. Trójcy, 'Choć może nie 
tak jeszcze, jakby 1;ię spodziewać nale
ta.ło, bo jest nas tu p-0<000. i tych z !iroie 
nla Polaków i po.cfotków, jakteś 600 ty
sięcy. Tr.zy komplety to sukces niebywa
ły, dawno, dawno nie notowany, niemal 
tea.tramy Paźd"lliemi:k w pożałowania 
godnych stoounkach kulturalnych P·t>l
skiej i nic tylko polskiej społoożnoścl 
czteromilionowego miasta. 

Trudno, naprawdę trud.no jest tu po
wi-edzieć coś prawd'Zli.wie wyjątkowego o 
po<S?letUgólnych wYkonawea.ch w zespole 
„Wagabundy". Nie dlatego, że nie dało
by się o ka:lidym pow.ledrleć wide, ale 
dlatego, że wszyscy oni są d-O-.Skonali, 
bajoori;ni, pyszni. To że są właśnie tacy 
- współcześnd, że świeżcścll\ i oryginal
nością bije ka.żd.e i.eh słowo, każdy ton 
pi1>senld, jest najważniejszą ich 'llaletą. 
P06zla w nieipamięć lukrowana ckliwość, 
groszowy sentymentalizm przeb1>ju z lat 
przedwrześnimvych. Pojawił się tekst 
jęd<rny, gibki, z· sen.sem, podbudowany 
bogactwem rytmów i owii:a.ny niekłama
nym pięknem melodii''. 

A oto, oo pisze a.ut-011" o poszczególnych 
wykona.wcach: A więc.„ „p1osenka;rs·two 
Marli (wolałbym powied!Łieć Marysi, bo 
to ja.koś miłej brzani) Koterbskiej je.st 
wręcz feJlJ()menaJne. K~bsJm. 01bd:a.r.ro
na nad wY!'ati ujmującym głosem, wypra. 
oowała styl ]OOsenlalorski o wyjątkowych 
wa.I01Mch, ró'Wny os:iągnięoiJo:in naj;popu• 

larniejszych piosenkarzy, ja.kich znamy 
czy .znaliśmy. 

Lidi.a Wysocka to wspa.n:iala aktorka. I 
pieśniarka. Kazimierz; Rudzki, konferan 
sjer zesp0łu, ·Edward Dziewoński i Wie
sław Mfo~owsld, to trójka nieprze
ciętnych aktorów. Trybuna „Wagabun
dy" . w redakcji Ja.nusza. Osękd jest ko--

.„Wagabunda„ . 
po~bił serca 

ehieagołł'i.an 

M. Foggowi 
„STO LAT" 

w Nowym Jorku 

pa.Inią dobrego do•wc.ipu, podanego z 
właściwym umi.a.rem. W:iJktio:r Kolankow
ski ze swobotdl\ świadcząc!\ o grunt.ow• 
nym przygotowaniu muzycmym i me 
byle jakim u.zdolnieni.q, wydobywa z 
klawiatury foirtepi1anu melodię za. melo
dią w zg;rabnych ł coieka,vych układa.eh. 

Dodawszy jeszcze do tego Wiesława 
Za,wa.dzkiego w roll woźnego i pomysło
we dek(l\l'ooJe Wojciecha Siecińskiego, 
ma,my Widowisko, na ja.kie warto pójśó, 
by się netelme ubawić. 

Zal nam tylko - pisze na ~ońezen!e 
dziennik - że ju:l: odjeżdżają, ale po
cieSlllamY się, że krótkie to będzie roo:• 
stanie i że niedługo znów się 'llObaczv• 
my. 

• • • 
B airdzo dużym powodzeniem cleBZą 

się w Stanach Zjed.nocwnych · wystę 
py '!\lieczysława Fogga, .którego POilon.ia 
amerykańska ma z jego pobytu w USA 
przed drugi\ wojną świat.MV" oraz z 
płyt ca:ęsto nadawanych przez polsk9-
JęzyCJ2llle rcrz:głośnie w USA. 

Fogg jest wszędzie przyjmowany ba.r
dzo serdecznie. Tak np.: w Buffalo dla 
p0wit.a.nia. Fogga stwO!l"T.Ono specjalny 
komitet, a w imieniu bUfmistrza. wręc!l.O 
ne 'llOSt.a.ly Foggowi klum:e Buffalo, Ja
ko symbol prżyjaźni. 

W Nowym Jorku' po zakończeniu wy
stępu publiC'Ziność odśpiewała. Foggowi 
„Sto lait". 

Recenzje 1JV prasie polonijnej są bu
d-ro })<>Chlebne. Tak np.: „DIŁi.ennik Chl
ca.goiwsk.i" p!isrze: „Gdy zabrzmfały 
pi,e:rwsze tony p!iosenkil „Spotkanie z 
Wa.M7lawą", śpiewanej prz;ea; Mleezysła• 
wa Fogga, ba.jka sta.1111 się rzecrz:ywłst-0ś
cią. Blisko dwa tysiące wi·dzów przenió.sł 
Fogg na falach swego aksama·tnego ba· 
rytonu, na sknydła.eh swych piosenek -
do Polski, a może ściślej, do Wa.rsza
wy. Z polskich pieśniarzy, Fogga można 
porównać tylko do... Fogga. Trzeba od 
razu powiedzieć, że Fogg z r.olrn 195'1 
nie potirzebuje się rumienić rz.a Fogga. z 
lat przedwojennych. Prz.eeiiwn.le, te.n sam 
·wspaniały, c'l.ILnlją,cy głOIS, a!e Jesmaze 
baa"drzilej subtelna interpretacja. leszcze 
bard'deJ ehwytaJący rz.a. serce sentymem, 
szam,pańsk.i hum(l\l', rn:y ehł057JCtZąea sa
tyra„." 

Micld-ewiczowskie idee IDJi.a• 
ły zawsze żywy pomnU1: w ser„ 
cach górniczej braci. Tu wla• 
śnie - w Gliwica~h i w Za• 
b= - w pierws.zych latach 
nasz.ego stulecia organizowal 
się pod szyldem kół absiynen 
tów ruch filarecki, nawiązują
cy do tradycji filaretów wileń 
&kicll. Tu też w biblioteczce 
domoW"ej jednej z gliwickich 
rod.2lin górniczych .znaleziono 
niedawno, przechowywany, jak 
rodzinna relikwia - egzem
plarz „Ksiąg narodu i piel• 
grz:v=twa polskiego" z rokU 
1866. 

Jest więc Micltiewlcz w Gli• 
wicach p<l!Stacią żywą, której 
oddzialywaniie społeczne nie 
zakrzepło, nie zamkneło się W 
kręgach miłośników literatury 
jedyn.i-e. Pos.t.ać poety i jego 
dzieło może tu na.dal pelnić 
rolę potężnego czynnika kul• 
turo,twórcz-ego, przewodzić bra. 
ci g6nii=ej w kultywowaniu 
i rozwijanil\l tych pięknych 
stron życia ludzkiego, które 
naz.ywamy kulturą. Je.st to 
d:lliś, ·jak się wydaje rzecz bar 
dro ilSltotna i potrzebna. Niech 
że dźwigin.iety wy.silkiem spale 
czeństwa ślą.siki-ego pomnik bę 
dzi.€ tego widomym symbolem, 
Nięcb przyciaga oczy i serca 
górników śląekich. ludzi praC'V, 
Niech wskazuje ten kierunek, 
który tu wskazywały jego dzie 
la. Kierunek. ko'ntynuowany
między innymi - z jego tak
t.e natchnienia - przez śląs
kich działaczy, których imtlo. 
na noszą zmierza.i<lce ku pom 
niiikowi uli.ce. 

Rozwaga 
• .„. waga 

Waga i rozwaga - to nde
odląazne atryhuty każdej do
brej gospodyni. Rozwaga za
pewnia umiejętność życia, wła 
ściwość podejmowania różnych 
d-ecyzji - waga zaś sumien
ną kontrolę domowych zaso
bów żywnościowyoh &ięk!I. 
eziemu świąteczny placek czy 
babka. nie 61traszy zakalcem 12: 
powodu nadmiaru czy nńedo-
miaru jakiegoś zasadniczego 
s.J.dad.nika. · 

Podkl'cili,wszy więc doniosłe 
znaczenie wagi w każdym go
Si!)Oldarstwlie domowym, spie
szymy donieść, że już niedłu
go n.as.ze goopodyn.ie będą mo
gły zaopatrzyć się w nowoczes 
ną wagę tzw. bezodiwaźniko
wą &koawtroowaną i wyrabia
ną w łódzkiej Wi-Fa-Mde, 
Pierwsza partia tych wag o
koło 1.000 s.-z,tu.k, ukazała si~ 
już w ISIJ)rzedaży. W końcu li
stopada fabryka wypuszcza no 
wą serię - 3.{)00 wag w cen.ie 
po 1.60 zł szt\l.ka. 

172 mln. ludzi 
zamieszkuje USA 

OpublikóWane przed kilikU 
dn.iiami oficjalne dane dotyczą 
oe spisu ludności w USA 
§wiadcz.ą, te w chwili obecnej 
n.a terytorium USA. zami-eszku 
je 172.069 tys. ludzi, czyli o 

u. r.). ~,,.'.'~~~~~~,~~:<i.:<i.~~~~~,~~~~~~~~:<i.~~~~~~_,„„~..,~~~~""-~"„.,....._„..._ 14 proc. Wlięcej niż w 1950 r. 
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Pierwszy w 

Po sukcesach 
we VVł06zech i 
Warszawie, w 
dniach 1 i 2 IT\l 
dnia 1957 r. w 
sali Fllharmon.iii 
Lódzk.iej wystą
pią: Irca Regini, 
laureatka I na
gTody na k<m
kursie Opery La 
Scala w Medio
lanie (na zdję
ciu), Ba.rba.ra 
Bittnerówna o
rari WIU>ld Gru
ca w p1-ogra.mlie 
7.& który zdobyli 
I nagrodę na 
konkursie tańca. 
w Vercelll. Poo:a. 
bm m•stą,pi Le
sław FJnze. 

Polsce 

BLASKI I CIENIE 
świątecznego 

Wprawdzie bawiący onegdaj 
w Lodzi przedstawiciel Mini·· 
sterstwa Handlu Wewnętrzne
go wyrażal .się w samych su
perlatywach o przygotowa
niach naszego hurtu i detalu 
do ruchu świątecznego, nie
mniej z wypowiedzi przedsta
wicieli po.szczególnych dyrek
cji MHD i PSS, jaki e padały 
na wczoraj1szej naradzie w 
Lód?Jkim Zarządzie Handlu 
sprawy nie przed.stawiają się 
różowo. 

Jest jeszcze Wiele braków w 
zaopatrzeniu rynku w poozu
kiwane artykuły świąteczne 
branży spo-.i:ywczej. 

zaopatrzenia 
prawie wszystkie wędliny Ś\vllł 
teczne, a z.o.stawić na 06-tatnie 
dni jedynie b1atą kietba.sę i 
wedlirny krótkotrwale. 
Jeżeli chodzi o śledzie, to w 

tym roku grozi nam na świę
ta ·istna powódź tego gatun.ku 
ryb. Otrzymujemy 350 ton 
śledzi .solonych. Ukażą s:ię one 
w sprzedaży już w p:erwszych 
dniach grudnia. Dużo gorzej 
przedstawia się :natomia&t sy
tuacja z rybami słodkowodny
mi. Karpia żywego będzie 200 
ton, a więc o kilkadziesiąt ton 
mniej niż w roku ubiegłym, 
zaś szczupaka i sa.ndacza mro
żonego Centrala Rybna obie
cuje d06tarczyć jedynie nie· 
wielkie ilości. 

.l:.i~t7.1 d" rada:keji 

Dziwne lecz prawdziwe 
W niepozornym budynku 

przy ul. Mickiewicza 29 m:eści 
się Biuro Pośt€dnictwa Pracy 
dla pracowników umysłowych. 
W pamię<..'!i każdego, kto miał 
jakąkolwiek styczność z. Urzę. 
dem Pośvedrn.ktwa Pracy, Wv
dz'ałem Kwaterunkowym. czy 
innymi podobnymi urz<;dami, 
mimo wol.i powstaje obr11z ba.· 
!aga.n.u. awantur i straszliwej 
bezdusiz:nej biurokracji. 

Nk więc dziwnego, że w&tę
powa.łem do tego budynku 7. 
J)€'wnym uprz.-edlz.en~m. 

Wrażoo:iie każdego Jmteresan
ta, który zmuszony jest do 
koreystanda z usług ·wymie· 
nionego birura. będzie zaska
kuj ąoe: &!J'O<kó.i. ci.sza, por7.ą • 
dek„ Załatwianrie interesantów 
szybkie. uprreime i co naj
ważniejsze - skuteczne. 

Wątpit należy, czy dużo je.<;t 
podobnych instytucji nie tylko 
na terenie ro. Łodzi. 

Nie5tety, wtele przedsię-
biorstw wbrew własnym :inte
re.rom lekceważy usługi tego 
biura. an.v.ażujac pei:.sonel na 
własną rękę. N:he zdają sobie 
one też sprawv. że dzJięki po
średrudwu tego biura m<>!Zą 
otrzymać pracowników o peł-
nyoh kwa.!if:Lkacja.ch. . 

wtoozimierz BalanooWlcz 
(adres many redak<'ji) 

Jes.zcze o bałaganie 
przy ul. Północnei 

Zakład Matematyki Stosowanei 1 

powstał przy Pl 

Zacznijmy od spraw przy
krych dla naszych gospodyń. 
Już dz.i.ś wiadomo, że podaż 
jaj nie pokryje popytu. Tr:z.e
ba więc z góry nastawić się 
na zaopatrzenie z wolnego ryn 
ku. Zbyt mało będzie również 
drobiu bitego (~ę.si, indyczki) 
gd~ 15 t0<n, które ma otrzy
mać Lódź, nie zaspokoją po
trzeb kosumentów. 

Jeżeli chodzi o wędliny świą 
teC11Jne, to ogółem Lódź otrzy
ma ich 360 ton. Szynek będzie 
160 ton, baleronów 20 ton, po
lędwic 15 ton i białej kiełbasy 

Prawda. że wprost nie do 
wdary? W jaki sposób może 
istnieć placówka. któr~ jest 
zaprze=liiem naszego <!..rytych 
cza,<;i0wego poglądu na wszel
kie te,go rodzaj u urzęd v. j-est 
„ta.iemnicą" kieTOWnictwa i 
pe.rooinelu (a prO<JXlf>) składają
cego się z kobiet. 

A teraz kilka slów o towa
rac:h importowanych. Lódź po
siada już (wprawdzie jedynie 
na papierze) przydział 280 ton 
pomarańC'l:, z czego 33 proc. 
dotrze do naszego mias~ w 
drugiej dekadzie grudnia. 
30 proc. cytt·yn, których mamy 
otrzymać 340 t1>n, jest już w 
magazynach hurtowych w Lo
<izi. „Delikatesy" rozprowa-, 
dzą 24.600 pudelek sardynek 
9 ton śliwek jugosłowiań
skich, 10 ton fig i 5 ton migda- ~=====~-----

W związku -z artykułem w 
„Dzienniku Lódzk!m" (20 brr;.>. 
w którym autor poru.szał m.m, 
sprawę bałaganu, ~a~i wytw?
rzyl się wokół bum11ące~o się 
bloku przy ul. PółTioCTieJ _., 
chciałam dodać od siel:Jie kil
ka słów w tej kwestii. Blok 
5/11 zamykają cztery po<dwór
ka. gdzie mieszka po kilka
dziesiąt rodzin. Na podwór
kaoh - piszę w liczbie mn<>
:l?iej, bo prawie na ka7.d".111 
<izieje się to .samo - panu1ą
ce wiecz.orem ciemności stwa
rzają ooważne niebezpieczeń
stwo. Cały teren jest rozkopa
ny i nie zabezpieczony. G<ly 
interwen'.owaliśmy u kierow
nika budowy to ,.wyjeżdżał" na 
:nas z. krzykiem, że on n ie iest 
kierownikiem od podwórka, 
jak po.s.zliśmy do dyrekcji. to 
znowu mówią nam, że wina 
:kierownika. I tak w kółko„ 
Przez trzy lata mieliśmy jut 
dość klopotów w związku z tlł 
budową. ale teraz fest najgo
rzej. Lokatorzy żądają, aby 
orzynajmnie.1 wykopy. które w 
tej chwili tu się .prowadzi, by
ły na wieczór choćby prowi-
7.orycznie zabezpieczone deska
mi.· 

Z :nowym rokiem akademie· 
kim przy Politechnice Lódz
kifl!j powstał Zakład Matema
tyki Stosowanej. Jest to pierw 
szy tego irodzaju 7.aklad w 
Pol,<>ce. Pow\Stanie tej placów
ki na,ukowej jest właściwie 
eksperymentem, który ma na 
celu udzielanie pomocy tecll
nikom, inżynierom i prąrowni
kom naukowym w trudnych i 
zawikłanych obliczeniach ma
tematycznych. 
Zakład Matematyki St<l\SJOo

wanej nie ogranicza swojej 
działalności tylko do Polit~h
niki. 0 1"ganizatorzy .postawili 
sobie za cel udzielanie porad, 

' konsultacji, organizowanie se
minariów. ćwiczeń i wykła
dów z różnych dziedzin mate
matyki, także dla techników, 
intynierów spoza Politec:hni
ki. 

Wiadomo, te matematyka 
ma zastosowanie w całym .sze
regu innych nauk jak fizyka, 
chemia, a w szczególności w 
technice. Powstanie Zakładu 
Matematykl Stosowanej przy 
Politechnice Lc>dzkiej przyjmą 
zapewne z dużym zadowole
niem łódzcy inżynierowie bądź 
technicy i :na pewno nieraz 
bę<lą korzystali z pomocy i po
rad .zakładu. 

Kierownikiem 7.akladu Jest 
p~r. dr J,ech Włooa~. Przy 
organizacji za kładu brali czyn
lllY udział Jlll'Of. prot. A. Doira
blalska, z. Cha.rzyńskl. W. Ja
JWW\Sik!. B. Kon011'8kl, W. Kry
slok.ł, J. Leyko, M. Serwińs,kl, 
T. Żylińsiki. Inicjatywa zo:-ga
nizowania zakładu spotkała się 
z pełnym póparciem rektora 
PL Mleczy.!lla.wa Klimka i je
go czynna f<>moo stała się 

Na czasie 

Czy wolno palić 
w tramwajach? 

Ndera;z; w tramwaju jesteśmy 
ŚWiadkam<i. ~zkd. wyn.:iJd:ej 
między konduktorem a pas.aże
n.mi, na temat: czy w tramwa
ju w'°'1no ipa.Jdć papierosy, er; 
też nie? Ndera.z też jesteśmy 
świadk.amd., jak ktoś komuś wy
rpai!Ji nie<:hcącv w .lesionc.e na ple-

cach dziiU.!'ę. POISl2ilrodowany pod
no& alarm, ale - niestety - ten, 
który sJX)IWodiowal r:;:z.lrodę, już 
ciiawno wyskoceyl rz: tramwaju, 
by nie ponosić odpow.iectzialnoś-
co..„ 

Wydaije się. re wła.Mide teraz 
._ jesiem!ią, wszystkim nałogo
Wym palac.wm. warto prizyporn
nieć. 7ie w lódr.?;kich tramwajach 
nie wolno ipallć pa.ptlierosów -
and w wagonach, a:nJ. na żadnym 
z pomootów. Talk stWliercza u
chwala RN m. ~ z dn:ia 3 l 
mai!"Ca 1956 tr. M&lna paHó jedy~ 
nie na tyłn~·m pomoścLe ostat· 
niego wa.go.nu tramwaju Pod
nueJ~k.iego, ale też tylko wtedy, 
ki-edy znajduje 11lę on poza. gra.
nica.ml Lodzi. 

Soi&lego soosomanJia się <to 't() • 
p;o roopclll"Z."ldZen.ia powd111ni żą
d.ać od -p;ważerów wou.ysc.y kon
duktorzy. A w ogóle t.o nalety 
się dzó.w.ić niie:którym ludrzńom, 
którzy w tramwaju l!l!i.e mogą 
obyć sdę bez :paalierosa. Podróż 
tramwajem tr>wa p~ zaled
wie kńlka lub atńllka111a.ścde minut 
'! l\VYStarczy trochę dobrej woli, 
by powsirzymać się ~z te.n 
czas od pałenla dla bez4>leozeń
etwa współ;palsażerów, 

podstawą do zorganizowania 
placówki, 

" 
Wszystkim zainteresowa-

nym podajemy do wiado
mości, że z porad Zakładu 
M3tematyki Stosowanej moź
na korzy&tać oodzien:ruie w 
godzinach od 11 do 12. Zakład 
mieści się w gmachu Politech
niki przy ul. żwirki 36, tele
ton 399-80, wewnętrzny ::urn. I 

(Witk.) 

• RO t-on. Łódzki Zarząd Handlu 
czyni starania o przydział do
datkowego mięsa na przerób, 
.irdyż zdaje sobie sprawę, że 
ilości te są nie wystarczające. 
Odwrotnie ma się sprawa z 
mięsem surowym. Na sam·e 
święta Lódź otrzyma około 
500 tein wicp,t'7A1•wi:ny, wołowi
ny, baram1icy i niewielkie ilo
ści cielęciny. Łódzki Zarząd 
Handlu zamierza cd dnia 16 
do 20 grudnia rO'llpiOOWadzić 

„Bronią się ·jeszcze twierdze Grenady .•• " 

Z dorocznej wystawy plastyki 
Jut w ~eh· leży w Lodzi wyoh sukien, :nOSll.Onyoh przez 

cea.lii.zm. PlaSltycy :nasi całymi. ;pacy.sik.ie elegantkń. 

łów ookryje tylko nieznaczna 
część zapotrzebowania. Otrzy
mamy 680 kg czerwcinego ka
wioru rad?;ieckiego, na który 
w tej chwili cenę ustala MHW . 

Same tylko Lódzkie Zakłady 
Piekarnicze nie licząc spół· 
dzielni i prywatnych zakłr1dów 
do.starczą w okresie świątecz
nym ponad 40 ton pieczywa 
<§wiąteooneg<>, a więc babek, 
makowców, stefanek. piaskow
ców lh. oraz 30 ton piernikó\1\7. 
Zamówienia na prawie toTię 
tortów ŁZP pokryią w całoś
ci. Nie powinno być kłopotu 
z pieczywem zwykłym. bo
wiem na wigilię. piekarnie 
łódzkie rzucą do .sklepów µ<r 
nad 410 ton chlebów i bułek. 

„Drobiazg" 
Przed kasami tłok był nie· 

samorwity. 
Ludzie w „ogonku" stall 

sprasowani jak śledzie. Męt
czyźni trzymali w ręku przy. 
gotowane pieniądze, kobiety I 
nerwowo szperały w toreb
kach. Nagle, tuż przy kasie, 
rozległ się brzęk upadającej 
na posadzkę monety. 

Zofia MOT'dal&ka. 
członek Komitetu Domowego 

ul. Północna 5 
giromadami - rz: roz.wJt!'liętym U nas, w Lodz:i, w każdym 
sztandarem - prz.echoc!J'.ą na większym 'Lakładz.ie włóktl.en
dirugą stronę ba•ryka.d.y. l>I"Olllią 111,iczym pracują dlziś projektan
s.ię jeszcze twie:rdze Grenady, ci wmirów ii deseru!. I właśniie 
a[e w Grenaoo·e zaraz;a. Bo ' poga;d.7..ane ;przez wielu tasrzy
:n.awet AlmanZIOT reaJd,;i.tów stowskie malarstwo stalugowe, 
ł~kich, mis1.J;z Koostanty reprezenitowane na. wysta~e. 
Macd<dielwti.cz (może rac:rej z może stanow.ić dla .projektan
PI'ZElkorv nJiż z wewnęl=ej tów tych cenną rl:nspi,rację. 

Jeżeli chodzi o mąkę, cu
kier, proo.zkl do pieczenia i a
romaty do ciast, to zwłaszcza 
tego ostatniego artykułu w po
:równaniu z u'bieglymi lata.mi, 
nie zabraknie. Przedstawiciele 
handlu .skarżą się (i mają ra. 
cję), że ministerstwo zwleka z 
ustaleniem cen na przecier 
~midorowy bardzo· poszuki
wany w sklepaoh w okresie 
przedświątecznym. Mamy na
dzieję, że biurokratyczna „ma
szyna" do us'talania cen skoń
czy swą działalnooć w okre
sie przedświątecznym. 

- O jej! Moje 50 groszy! - ------·-----
krzylmęła kobiecina. w żółtej 

)J()ltrTieby), wystawna teraz 011.?j, XI! doroozna wystawa na-
ujęty w€dlug bard.zJie-:i dziś szych plaiSJt•.rków świad<':z;y o 
,,modnych" prawideł sztukii. tym, że wielu naszych plasity-

Taltlie jest mniej Wtięoej ków lódrz:kri.<Jh szuka dale.i no
-pi,erw."lZle ogó.Lne (bo chcemy wych rnotl:!J.i1w·ości artystycmego 
tu mówić tylim bał"dzo ogól- wy.powiadania si~. Czy jedinak 
me) wu:ażend.e, jakie wynoSlimy wszyscy robią t.o z weiwnęwz-1 
z XII Dorocme·l Wysitarwy M.!;(o :przekooania? 1 
Prac Plastyków Okręgu Lódz- Zdaje si~. że nie. Stąd też 
kiego ZPAP. · ! szooerość ich artystvcznych 
Składa slę ona z okolo 300 wy.powiedzli. lilie jest w.szl!!d'lie 

ekt;,poinatów: rna!la!mtwa, ~a- jedin.akowa. l\.1. J. 

W niedłu·itim caif'.ie ustal0<ne 
ZO\Sltaną godzLny prracy baindlu 
det.aliczme·go w okresci.e pr:z.ed
świątec.znym. Mo7..na się spo
d.ziewać, że w dniu 24 grudnia 
handel zakończy swą pracę 
wcześniej niż zwykle, bo iuż 
ok. godziny 17. ZB. SRB. 

&!-el g~~~ó~::~= DllHrfl~m1~r::i1111:112~"111111'"1''.ił~~llll·qm"'f lll''~l'~lll~,,lhHI 
taoh, ambicjach, a i o :niejed- llHl!U.1!;,~~1J~:::11 ~.::~„,:liJ . l..n.:!1,.nJl1t~!~11l~il.. ł..n.~ ,,;~11 ]Ili 
naw~~ skali tale:nttó":, l 27 listopada 1957 r. o godz. 19 Łódzkim Klubie TPP-R, 1. 

y& .... wa ,.;~~~~ ~~~. :na. - w Klubie MPiK przy ul. Piotr- N.a:rutowici;a 28 od·będzie się 
~.ttsze """"'w"""'" · i ..,..,„wern.- wivskle.1 86 od:będz.ie sLę wti.e-
cje ścaerające slę <izl•9iaj w czhr :n. t. odczyt nt. ,.Międrzyn.arodo~ 
plaSltyce. Siilą rzeczy jest ooa „CZYM JEST ONZ. CZYM BYC znaczenie Rewolucji! Paź-
baro~ ek.led<;;ty=a. Całość jej POWINNA?'' dziernikowej". 
roz.sypywaŁaby si~ w pSJtrym i Re.fe.rat wyglQSli.: pro.f. Remi- • • • 
roeznośnym Clhaosd.e, gdvby nie giusz Bien:i.nek. Dz.iś, 27 listópada br. o godz. 
fakt, te orga111dzatorzy wysta- · • • • 1B w sali odczytowe; Lód-z.kiego 
wy mstaiwilii ek.s,PQnaty w spo- . Domu Kultury, ul. Trawmtta 18 
sób lo~my i celowy tak, żel Cen.tra.lne BlJU.t'O Wystaw Arty- prof. AM <:Jr Eufemiu&z Herman 
(rozmd€'S2'.CZO!le w kilku salach) sty~ych 1 T'?'Wa.rzystwo f'.'t"Z':- wYglosi odczyt pt. „Ból głowy 
obrazują one historvC'll!lY fl(ll1.;- J:c10l SZJ!Juk Pięklnvch urzą~J~ i 7.<toobie'(anie mu". 
wój malaratwa w ciągu os.ta.t- ~7 bm. 0 godz. 16 dYL"lkUSJ.ę n„ Wstęp 1 z?. 
:ndego pół wieku XII Doirocz.nej Wystawie Prac • 

. . . . Plastyków Olk.r. łódzkiego ZPAP. 
Tak .wiec wYStawa Jest me Dyskusja odbę&le siA': w Ośrod· 

tvlko IDte!'esującym pokazem ·ku Propagandy Sztuki Paa:ik im. 
dorobku naszych a.rtY'Stów. 11le H Si.ookiiewi.cŻa 
ma Ollll;l równ1et i pew111e dy- · • ~ • 
darktyc.me walory cl:la lalka. 
mnd.e.i otrzaska.n.ego ze ~ką. 27 bm. o godzi111de 18 w 

• 

chustce na. głowie, usiłując się 
schylić. 

- Eeee, też pani wygaduje! 
- powiedziała. Inna, z nosem 
jak truskawka. - Te mnie 
złotówka. &ię wysmykla. No
wiutka była. Gdzie ja ją teraz 
tu znajdę? 

- Coś podobnego! - pisnę
ła pierwsza. - Dopiero eo mia 
łam pięćdziesiątkę, taką cięi 
szą, C'.llUłam Jak mi przez pal
ce leci.„ 
Mały chłopiec w uczniow

skiej czapce wyszedł z ,'.kolej
ki" i rozp0czął pos?.ukiwa.nla 
na ii.atloc:rone.f posad'lAle. Po 
~hwilł podniósł się 71a.sapany 
i ubrudzony. W ręku trzymał„. 
drwudzicstogroszówStę. GAL. 

37 domków 
wybudują 

pracownicy „ZWAT" 
37 pracowników teclmicz· 

no-inżynieryjnych Zakładów 
Wytwórczycll Aparatów Te
lefonicznych przystąp! w ro. 
ku 1958-59 do budowy 37 
domków. 

Posiadlają oni j'll.ż folkali
zację. a bedytów na. ten cel 
ma dosta,rczyć lm częściowo 
spółdzielnia budowiano-mie· 
szkaniow.a „ZW AT". 

A więc są obraizy, któ~h 
twórcy naw1iązują przewa:!:niie 

Dziś, 27 bm. o godz. 19.30 w 
Klubie T~udowym, ul. Więckow
skie~o 32 wygłosi odczyt Ida 
Merż!IJll z Warszawy na temat: 
„Trudne vroblemy w wychowa
niu dzieci". Wstęp wolny. 

;~----~~~~~~~~~~~--~ 

lllim1, P>Stlmpresjon.17m). 
Następnie ~resjorni=, 

najTozma.J,tsze odmiany fowtlll
mu, działającego .weroką ga-

Kurczaki 
do starEJZY<:h tradycjd. mala.r-1 
&twa (naturaUzm, impiresjo-

mą svroii.ch lrolorystyc.mych ·-------

• • w nowe1 szacie 

Tu peł p. Zofii 
doprow ził 

do„. aresztu 
Faohowcy „od kantów" za

skakują czasami naiwnością 
swoich pomysłów. Przeszło mie 
siąc temu do dyrekcji „Kuku
łeczki" zgłosiła się Zofia Kop
czyńska z pr€tensjami, że nie 
ma jej naz.wisl'a w wykazie 
wygranyoh. Oburzenie Kop
czyi'iskiej było tym wię.ksze, 
ze w tej grze (.XXV kolejne 
ciągnienie) petentka „Kuku. 
leczki" miała rzekomo cztery 
trafienia, opiewają:::e na doc"ić 
pokaźną .sumę ponad 66 tys, 
zł. 

Dyrekcja przyjęła reklama
cję z tym, że konkretnej od
powiedZi udzieli za kilka dni 

po tS.prawdzeniu kuponu 
„A". Jednak Zofia Kopć:zyń
ska pełna tupetu nie czekała 
na jej wynik i zlożyla skargę 
do Dzielnlcowej Prokuratury 
Lódf·Sródmieście. 

Stwierdzenie, że :na kuponie 
„A" nie ma czterech tratień 
nie wytrąc-iło z równowagi ła
knącej p!eniędzy - Kopczyń
skiej. Po pro.stu orzekła, że 
.kupon „A" . jest sfalswwany, 
bowiem nie zootał wypełniooy 
przez nią. Dopiero ekspertyza 
pisma udowodniła oszustwo 
Kopczyńskiej, w kO'll.sekwencji 
czego prokuratura zastosowała 
w stosunku do. niej areszt. 

Wypadek oszu.stwa - ohoć 
nie pier~zy w dziejach łódz
kiej gry liczbowej - powin!en 
stać się ostrzeżeniem dla wie· 
lu graczy „Kukułeczki"', któ
rzy w s:po.sób nieuczciwy sta
rają się wyłudzać pieniądze. 

(st) 

nJiuansów, dal~1 pochodne ku- By?a to dzielnica zaniedbana i zapomniana, 
bi.zmu przeradzające się w Oddalona od śródmieścia Lodzi o kilka kilo-
a.bstrakcję " !{€0!Iletryczną - W metrów, p<>?Jbawiona komunikacji, ożywiała .się 

wę siect wodno-kanalizAcyjnej na dalszych u- Sprzedaz· b1"leto' w lic11ch dzielnicy Kurczaki. 
O tych wszystkich przemianach mówili mi~-

końcu 7AŚ ahstrakc.ja ageorme- jedynie w okres:e Swięta Umarłych, kiedy io 
tryczna, :ziwana l.'Ów.ni.eż taszv- tłumy ludzi dążyły :na tutejszy cmentarz. Bło-
zmem, to na wąskich ulicaoh, brak oświetlenia i wo-

Te oStatni.e Elk&pOnaty budzą dy sprawialy, że mies~cy Kurczaków czuli 
wśród ladMw najwięoe.1 za- Gję „wyrzuceni" za burtę miasta, po macosze-
sttzeż.eń. A wlaś:nde my, 200ma- mu przez nie traktowani., 
nie powi:nllld.śmy w1edz.leć o 
tym, że ten typ maJa.r&twa (że 
tak IP<)Wliem „laborratoiryjnego") 
w;plywa niemało 111a mtałto
wanie się estetykli. w7JOrn.ic.twa. 
p:rremysłowego. 

Sporo dY>SJ<:iutowało się osta,. 
tndo o smalkiu a.rty.styamym 
tkal!lilJn. wyohodzącyoh z fa
bryk 161:lcz.k:!ch. Nie od raeczy 
wtLęc będzie Wl!jpOlllll!ldeć tuitsj, 
że wu:xry w typiie taszystow
sk!im stanOIW'ily n~edawn<> „o-

szkańcy Kurczaków na zorganizowan)'Ill w b ez p 
niedzielę, 24 bm., spotkaniu z przedstawiciela- rzerwy 
mi władz miejslcich. Wyrażali oni gorące sł<» z <indem 1 glt'l.tdini.a br. wipro-
wa pC>dziękowa.nla dla Prezydium MRN, a wad.za su.ę w kiilllriie „P·rnedwtloś
.szczególnie dla prz.ewodnl.czącego E. Kaźmier- nie" cdąglą \SIP!' eda · biletów. 
czaka i dla wiceprzewodn. Wróblewskiego, S . z. z . 
którzy dołożyli wielu starań, by mieszkańcom 

1 
p.ru<ia,z rozpoc~ta :n~ godlzi;nę 

dzielnicy Kurczaki stworzyć lep.sze warurnkl. .przed l:'<XZpoczęcu.er;i p;ierw\SiZC.go 
Na duże uznanie zasłużyła również przewod- seansiu trw~~ będrzD.,e. bez prrzer
rnicząca DRN - Chojny, Stefańska, która swo- wv ~ ohwdi "".Y<;ia'Of'.a. oo~tnie
.1ą energią przyczyniła się do obecnych zdoby• go bileiiu na ~n W...lląC} • 
c:z.y socjalnych tej części dzielnicy. 

W odpowiedzi na podziękowanie przewodn, 
Kaźmierczak .podkreślil zasługi samych miesz- ...,..,,..,_...,...,,,_„ ... 
kańców Kurczaków, którzy okazali dużą po
moc w uporządkowaniu dzielnicy. 

(g) statni krzyk'! mody kolorQ-

O .poprawę swoich warunków umleli się jed
nak starać. za,biegali, :prosili, żądali - aż wre
s~ie ziściły się ic!h marzenia. Kurczaki po
częły przybierać nową szatę. Ulice: Komorni· 
ki, Rolnicza, Społeczna, Kurczaki i Socjalna 
otrzyma~y nową nawier.zahnię. Dzieci miesz
kańców tej dzielnicy uczą .się W' nowe.i szkole. 
Wykonano oświetlenie na wielu ulicach, zało
riono studnie lub punkty, do których dowozi 
się cysternami wodę z miasta i wrMzcie -
wuchomiono linię autobusową, łączącą ulicę 
Kurczaki z ulicą Ogniskową. . W najhlizszej 
przyszłości _projektuje się oświetlenie i budo· 

Na zakończenie uroczystości goście byli po. 
<iejmowarni tradycyjną lampką wina. W miłej, 
serdecznej atmosferze upływał zebranym czas 
llla Kurczakach,, CJ,as) 

~~~~~~~-.,,-~~~~~~~ 
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_„ ..................................... ,_„ ... -. ...... ------~--------· 
Dnia 25 listopada br. zmarł śmierci!\ li . WAŻNE TELEFONY I 

~got. Milicyjne 253-33 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 I 
Kom. Miejska MO 292-22 
Miej.ski Ośr. Infor. 359-15 
Pryw. Pomoc Lek. 333-33 

Uwaga! Repertuar sp<>„ 
l'l\11;\n.3. - • ?O•(p~t~ ~<V.ono na podstaW1e ·Y'' !{ ~_!l'J.1,,e ~~I '-WW g ~~m~~<l~ Ko~ręgowe 
Sztuki. Parli: Sienkie
wicza - czynna w g. 
l0-13 i 15-18. 

"' ~ "' 17.30. g, 19.30 .,Indiań- ZOO - czynne i;:. 9-!6 
ski wojownik" i wys.tę PALMIARNIA (Park Zró 
py ;i.rtystów - przed- dH!Ska) czynna godz. 
sprz,edaż biletów na 10-18. 

„ K...I NAr • R~~1ęp~R~o~~~ 1~4) Dyz· u-y a tek 
NOWY (111/ieoki::"w.;:ikieiro BAf,TYK <Narutowk~a „G-Orzki rvź" <lozw. <X.'! f p 

15) g 19 Kram z pi.o! 20) F1Lm dok. g. 15. lat 18 g, 16. 18. 20 
senlt~mi"" „Żelazna maska" - SO.l'lq?- • rNow€' Zlotno) Pabianicka 56, . Piotr-

JARACZA (.la.racz.9. 27) dozw. od La.t 12 g. 16. „n:raJ~~nstwo dra Da'l- kowska 127. Tuwima 5.9. 
g. 19 „Emilia Ga.Iotl.i"I 18. 2Jl wit7.a <'lozw. od lat 16 Z1elo~a 28. '.Vscho<lma 

POW~'7,JWHNY (Obr. DWOR"OWE mworzo::c g, 17. 19 54. T.1m~now.<k_>ee:o 3~ 
StaJin"ra"u 21) g 19 K 1. 1 ') D d . Jed STTJDTO (Rv·«trr.vcka 7-!J) AS Al. Koscluszk1 ł8 · • "' .., · a 1sn •• ecy u.ie d ' · , pel j 'Ął d ·· oone · „Huzarzy" rutk chwila. „Przyszli „La v HP.m1l«>n • - n .s,,.. e yzury n 

E.~T«AllA SATYRYCl'.- mistrzowie kanoe". <'lozw. od lat l8 g, 17· DYŻURY SZPITALI 
NA <Trau1mtta nr 1) ,,C7,arod7-ieisklp darv'' 19 
I{. 19.15 „Ich A"łi>WY" g, 8. 9. 10. 

0

!1. 12. 13, 14 STVT,OWV (l{;Jiński.<><to Pol<>Znictwo: Szpital 
OPF.RF.TKA (Piotrkow- Hi. JR. 17. 18. 19, 20. . l?.3) ·t:f.?·'j'd'l-1,~v „ko- Kllniczny im. Curie-Sklo 

ska 243l E?. 19.15 „Bal 21. 22 m~;z~;1 ·~ l'latfs"i lB dowskiei. ul. Curie-Skło-
w Savov'u" Gl'lYNIA <Tuwima nr 2> 18 20 · · dowslti€'i 15 - Chojny i 

PTN'OICIO" (Ko'Joernika Film dok. g, 9. Pro- . Ruda. Szoital 1m. dr H. 
" 15) e;. 17 „żołnierz gram dla naimlodszvch S''~"' (l'loluC"kl 

1 
'RYT'Bo-"k) Wolr„ uJ. f,,agiewnlcka 

I s· da" „Cud-1>wna J>-OiMż" g, F'1Jm do.1{, g, !'i, •• ~4-36 - Widzew. Star<>-
ie „ „ . _ 16. 17. ,J,unatyk" - h~.~erow1e ~a zmP.me- mi-e.iska. Sródmieście. 

„A~LP.·\.JN (111/(lkz.an dozw. od lat 14 g, 10, m t1o7"" o<l lat 18 g. Szpital im. dr H. Jorda-
E"rn 5) e: .• 1~ „o krasno 12. 14. 18. 20 16. 18. 20 na. ul . Przvr()(lnic7.a 7-9 
~~~;tch 1 sierotce Ma-,Ml',0DA OWAROTi\ rz·,= T"~Y IC:.'enki"'JJi<Y<I 401 - Bałut>:. Sz.pital tm. 
· lona ?) Film dok g 9 F•lm <lok. g. ?.2. „Wra- Madurowicza. uJ. Krze-

TP."-'T'lt ZIF.MI f,OD'l- Lud-de i kapraie"' ___: ki" <lo•:w. od lat 7 g. miE'niecka 5 - Pole.c;i~. 
:f'J!i~ i:f~~1m~~~~~~} dozw. od 10t 18 g, 10. 16. 18. 20 Pomooy lekarskie.i dla 
g 

1
9 30 Grze~h~; 12. 14, 16. 18. 2-0 wr~r.A l1'11wima nr 11 dorosłych udzielają od 

· · " MU7.A (Pabianic-ka 17') F'l!"'l dok. E?. 11 i 22. godz. 19 do 22 Porad.nie: 
Ostatnia walka .Ana- „l'l-ilci<'e wei:-lem" <loz;w. Piotrkowska 102 - dla 

ł<ONP.~ RlV ~7.a" do•.w. od lat 12 i;. <'.rl lot 1fi g, 10. 12. 14. dzi€'l"icy Sródmieście. 
FILHARMONIA ~am- 16. 18. 20 I 16. 18. 20 Pi<_:>trk?wsk:i 67 .- dla 

t..:wicza 20) f!.. 19.30 PJONJP'R IF'ranc-i.~zkoń- WOT.NOS~ (Pr7VbySf7,-'!'W d;.;ieln:c-v Polesie. ~
Nad7.wyczainY konoert ~.ka 31\ „Maryna.rz Or.y l'>ki.o'!o !fi) F'lm dok. l?!ewmc-1{.a 36 -:-otd'~ dzikel 
.!'ymfonioz.ny.' Dvry- zvk" d<;·zw. od la.t 7 g, i:r. Q ; ?.2. „T<&h'lnek n'cy Bałuty. ~1 i:"'ows a 
gofl1

1
t _ He"!'l!"Yk Ozvż, 16: ··!3iedny mozP u- 1"ilv <:;hątterlP•1" n07.„,, ?69 - dla ~l:z.1elnicy Ru-

_,01ish1. _ Dawid Oj- 11·11erac" ćlozw. od lat o.rJ Tot 1 ~. g, 10. 12. 14. ćlda: l I;eczn°1C<";1i6 - zdl~ 
c;itrnch (ZSRR) 16. g, . 18. 20 16. 18. 20 ZJe nicy .. o ny. u . 

POt,0'\TlA n:>iotrkowska wr.(')~'"l' • t>'7. (Prckhnl- Pa.c:in?WSk'el 13. ~ ?I~ 
67) Film dok. g, 10.1~. h 1 ~, pn,.,; <l'>k !! dzi<'lmcv Starom1e1.~ki€'1; 
„Kal!elt1s7- pana Aną- 11 • 22 ~„-O:tk•.nia'; _:. ~ dl~ mie«<zkańców 1'.,ód7. 

Z O O win" <l'>7.W. od fat 1 R . 1 " ot R 8toln P1'7.Y nl. ZOOCV' 
J\ffl .F.Ul\f AFCHF. J, - lt. li, 13. 15. 17. 19. 21 d0zw. <"n 1 . lń g, 10. rn." w. !!on.z. o<l Hl do 21. 

UVZEA 
GlCZNF. I ETNOGRA n 14. 16. 18. 20 Ct11nmna: Sz.oltal tm . 
FICZNE <Plac Woli1<>- p()1'()J rKazimierz'l. fil Z/1 '"'n"''T'o\ (z„;„-._ir'l. 26) dr Stf.'rlinga, uJ. Ster-
~„i "r 14) czynne g. Film dok. g, 21.30. ..?.:ela:z.na m~,•Jc,a0 -- lil!'Mza 1-3. 

_ 10-16. ,.Prawo ulicy" clozw. n'>Z?W, <l"~ lot l?. ft, 10. Intern.a: Szpit2l lm. 
MPZEtlM SZTUKI (Vili<>. "<1 1'1t 18 g, 15.30. 17.30. 1?. 14 .•• W•.lrnde ~vrv- N 'PorPck;"''!O 'li. l\op-

C"1<""'·0'·'ego 36) czynne 19.30 1;;.~lde" <lM.w o<l lat oiń.~ikie110 22. III Klin. 
I(, 9-15. 1 MA.TA <Kil;ńskiego 17P.' l8. E?. lit l8. 20 Larvng"l<tlł'la: Sr.nltol 

Xll POltOC-:7,N A WY- „Str.a.cli" do7.W. od lat (: ~ ~1\Tt'7.f''Tf\WV KT.T!R im. d.r. "P'~ogowa.. Wól-
~'T'AW" PRAC l>l,A- 16. g, 15.30. 17.30. lll ~O 0.T.'J("t:"•><:tf~ !Tuwim2 czoti«ko l!l!;. 
:O:.'T'VRc"IW ORRF.OU pnZF.nWTOSJl.fT'I<; r'7.€>- Ml ~l{•uelul'". po.n• Oku1istvlc;t:. Woisk<"'"'v 
J.(H)7T<lEG() ZPAP- rom,ski„q0 76) .. 1\1'<1{' Anat1),h" "· 17 'łO, 19.30 ~m<.hl Kl•,..,•".:'Zny, Ze-
Ośrodek Propagandy sylwestrowa" g, 15.30. dozw. o•d lat 16 romskiiesto 113. 

------..,---------~· ·--~-=---------------------------:. m PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 
SPROSTOWANIE 

W przetargu nieograniczonym, zamiesz
czonym w dniu wczorajszym - zleconym 
przez Oddział Trakcji Łódź Kat. ul. Obr. 
Stalingradu 125-przez omyłkę podano, że 
cena. wywoła.woza samo.chodu „Citroen" 
wynosi zł 30.000 

tragiczną nasz najukochańszy jedyny 
syn i wnuczek 

S. t P. 

Wiesław Gruszczyński 
absolwent III TPD, magister filozofii 

lat 23 
Msza żałobna odbędzie się w dniu 

28 listopada br. o godz. 9 w kościele 
św. Anny. 

Wyprowadzenie tegoż dnia o godz. 
13 z kościoła św. Anny na cmentarz na 
Zarzewie, o czym zawiadamiają po- j 
g1·ą:1:eni w smutku 

MATKA, NARZECZONA I RODZINA. 

Dnia 26 listopada. 1957 roku zmarł 
po długich I ciężkich cierpieniach 

S. t P. 

Dr Jan Waloński 
adwokat 

b. radca Prokuratorii Generalnej w 
Warszawie, emeryt-0wany prozes Od
działu b. Prokuratorii Generalnej w 

1 Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się dni.a 28 listo
pada br. o g-0dz. 14 z kaplicy cmentar

nej prey ul. Ogrodowej, o czym zawia
damia 

RODZINA. 

PODZIĘKOWANIE 

PracJwnikom Wo.i. Zarządu Łączno
ści, ws'zystkim zna.iomym i przy,ja.clo
łom, orkiestrze poo7.tetwej oraa kolegom 
z orkiestry garnizonowej, którzy w 
ciężkich dla nas dniach oka.za.li nam 
tyle współczucia i wzięli udzhi.l w po
g1'zebie w dniu 20 listopada 1957 r. 

S. t P. 

I 

Bolesława Łojewskiego 
drogą serdeczne p.odzięko-1 składa 

wanie 
tą 

RODZINA. 

LOKALE I 
PIĘC TROJEK rel. 333-33 
PryWatny Punkt We
Z\11'.ań Le.karzy Specjali
.stow za la twia 'wizyty 

S~T""A~RS..,..ZA ..... -oo-m_otn_.a--'Po- d~owe. całą dQ_bę __ 
szukuje pokoju. Oferty Dr BIRERGAL specjaJi
Biuro Ogłoszeń Piolr- sfa chorób wenerycz
kowska 96 pod „19727" nyob. skórnych 4-6. ul. 
MIESZKANIE trzypoko Piotirkowsika 134 

Dnia 24 listopada 1957 roku zmarł 

S. t P. 

Stani~law Kauez 
długoletni członek Zarządu Okrę~owe
go i zasłużony działacz Polskiego Związ
ku Wędkarskiego, odznaczony Zlot.ą Od-

znaką Zas!użonego Wędkana.. 

Cześć Je1rn pamięci! Dnia 27 listopa
da br. o godz. 10 odbędzie się msza św. 
w kośeiele św. Krzyża. po czym o go
dzinie 13 w:vrusz:v kondukt p-0grzebowy 
na Stary Cmentarz w Łodzi. Q licz11y 
udzjał kolegów wędkarzy w pognebie 
prosi 

ZARZĄD OKRĘGOWY i KOŁO 
P.Z.W. w ŁODZI. 

Z okazji Jub;leuszu 50· 
lecia istnienia Związku 
Ogrodniczego w Łodzi, 
dnia 28 listopada b. r~ 
o godz. 9 w kościele ka· 
tedralnym zostanie odpra· 
wione uroczyste nabo:.teń
stwo żałobne za 

zmarłych ogrodników 
członków Związku Ogrod· 
niczego w Łodzi. 

Komitet Jubileuszowy 

Dnia 25 listopada 1957 roku po krót
kich lecz ciężkich cierpieniach zmarł 
w wieku lat 54 nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i szwagier 

S. t P. 

Tadeusz Karol Cichecki 
b. kierownik sekretariatu prezydialne
go Sądu Okr. w Łodzi i b. oficer rezer

wy W.P. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 li

st<Jpada br. o godz. 16 z kaplicy na 
Starym Cmenta.rzu l"zymsko-katolickim 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiada
miają pogrąże.ni w głębokim smutku 
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUCZKA, 

SZWAGIERKI i RODZINA 

LEKARZA specjalistę laryngologa na rann~ 
~odziny pracy poszukuje pilnie Spółdzielnia 
Lekarzy Specjalistów w Łodzi, ul. Piotrkow
ska nr 16. Zgłoszenia osobiste przyjmuje za
rząd spółdzielni w gcdzinach od 8 do 15. 

TKACZY na krosna kortowe, uczniów na 
tk.alnię, WYkwalifikowan.e skręcarki, uczen
nice na skręcalnię, skrzynkarzv. p-zykręca
czy n.a przędzalnię i śrubnwników, uczniów 
na przykręcaczy i pracowników do tr~msovr
tu 1.atrudnią natychmiast Z.P.W„ 11!1· N. Ba~
lickiego w Łodzi. Zgłoszenia . osob1s!e przyJ
muje dzi.a! kad:r ul. Żeromskiego 108 w gv
dzin.ach od 8 do 16. Zaznacza się, że za.kła~ 
t:·rzyjmuje ipracovmików spoza tere:nu Łodzi 
lecz kwaterami z.aklad nie dysponu1e. 

ZAMIAST zł 21.000 jow-e, pełnokomfortowe Dr MARKIEWICZ &Pi-

PELNOKOMFORTOWA 
willa 6-'00koiowa, bocz
na Pabia.ni.akiej. Oena 
700 tysięcy złotych. Do
mek 2-i,zbowy pod Z~ie 
r21em 120 tysiecy złotych 
oraz i:n.ne poleca Biuro 
Pośrednictwa Ku.pm:
So!'Z€dażv Nieruchome><\ 
oi SoóldzieJ.ni „Czw.to<\/'" 
Piotrkow.•ika ~9. telefon 
:m-5t. it!l•d.z.3=::20 __ 
PILNIE po«;.:z,ukujemy 
ooil'ce-1 budO<Wla.nych w 
Ło·dzi ~ okolicy, polec~
my różinego rodzaju 
domki i"'dn.orodrz.inne od 
lOO do 500 tys. zlotvc-h. 
Biuro Pośre<lniic'.tw:i Kuo 
n :i - So.rz.eda?.v N;erii
<"homośd Od.0.7.i;il So6ł
ti.zielni .. r.r.v.o:to<~" Piotr 
lr<"•W,<k~ 3Q tel. 377-~1 cm 
<"~·~" R-20 6198 k 

w willowej dz,ielnicy ciali,st.a chorób skórn~1ch. -::::::::::::::::::::::: 
„J\fEDOSAN" sprz.eda1e Wroclawia zamienię na wenerycznych moc:z.o- ! 

PRZĄDKI. poma.gaczki, uc7.ennice, przewija
czki, robotników n.a trzepalnię, ślusarza-hy
draulika, cieślę budowlanego, pomoc palaczy, 
wózkarzy, zamiataczki, pracowników do nad
zorowani.a terenu. robotników podwórzowych 
i portiera zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przem:vsłu Bawełniane1rn im. K. Liebknechta 
w Łodzi, ul. Wróblewskiego 6-8. Zgłoszeni.a 
f1t'7:yjmuie dział personalny w godzin.ach od 
7.30 do 15.30. 6222-K 

WOŻNY, który by mógł l!'ównież palić w m~
łym p'ec·u cent1·alnege> ogrzewania pos·:ruk1-
wany. Wiadomość w Klubie Międzynarodo
wej Prasy i Książki, Piotrkowska 86. 

KUPNO 

wiertarki derutystycrme, podobne w Lodzi. Piotr- nl-':'iowych. Piotrkowska 
urz.ądza l!abi.nety lekar- kowie Tryb„ Zl{.ierzu. 109-6 181!10 " 
sikie i lek.-denty.!'.tyczne Ofe.rtv Biuro OE?łoszeń. ~ 
_ wymienria strzykawki. Piotrkov.'Ska nr 96 pod ZGUB~---'· Ziof'lona 25a rel. 394-48 „18906'_' _____ _ 
WOZFlK - dl.;;-bliźniąt--::. DU;-1'.' J>O<kó.i z kuchnia 
~orzedam. Gdańs1{1 77a. w Lowice.u zamienię na SZWED Eugeniusz. Bie
Hibner 19483 g pokó.i w L;OO.zi, pożąda- gańskiego 31-3 zrubił 

- ne ćlo I piętra. Wiado- le"'it in.w l'dzk 196 

Dnia 26 listopada 1957 r. po krótkich 
I ciężkich cierpieniach opatrzona 
św. sakramentami zmarła, przeżywszy 
lat 61 

S. t P. 

Michalina Tomaszewska 
RENTGEN dentystyczny P,·o~ć Koos.ta1n.tynów tel. UNIE,., . WAZa 1 ą_ - !9_G 
sorzedam. Oferty Biuro 19 19616 G . . NTA isię 1lagu- z domu Dąbrowska 
Og-łoo~ń Piotrkow1S<ka 96 POKOJ Drzy u·l ..,._„-om b1.0i11ą oieozaukę o brzmtie -~" 19605" · .<..<:<. mu Zakład n Wyprowadzenie drogich nam zwłDk """' „ · _ ___ S•k1ierzo 103 in. · 63 zamie- Prz.er:IV"si' Y rzewne 
SAMOCH()D „Ha" fory- nie na dwa pokoie z ku pr:z.e.dsięb~oirst Węglow<;go nastąpi w dniu 28 listopada. br. o god1~ 
ty blachą, stan ideal.nv. <"hni11. Oglądać od tTodz. stw<J1We 1 Re'wo pań- 15 z kościoła pod wezw. św. Józefa na 
zaipa,5owy nowy silnik 15-21 ____ 1~515 G f,r)dź. ul. Piot~~ Łódź. cmentarz katolicki przy ul. Ogrodowej. 
sprz,edam_,_ 'I'.~l. 359-95 .. MALZE~STWO POOzttku 25 tel. 192-15" 

0'!~; Q: O smutnym tym obrzędzie zawiada-
~~~:1oo~cla~mip~~=1~ ~~Y~kr~~~\~~~r~j ~u:~~~.A.nna-- miają pogrążeni w głębokim smutku 
domoś~ GJówna J!l.<;kJen ści-em . Zg!os.z€nia .w dni Rav;a Ma.z. zst~%_ r:;;~ MĄŻ, CORKI, SYN, SYNOWA, 
k~letmczy 19613 G pows7..edme od godz. 7 tymacie' naucz · ZIĘCIOV\-'IE i WNUCZKA. 

3 PRZYCZ•EPY 4-i-6 ~~ 14:.30 tel. 206-1.9:ł.6:łl7pb nr 18.5 y~~~k~ ·---··----------11:1111---· ton ogumiO!!le traktor 12 owicz - ·PRZYBLĄKAL 
KM rop,niak „Deutz" na PRNSJONAT „Ja~l!1'l. P11 rasy g.ryf0<11 ~ię ~es !11•••••••••-•••••1•m•-
dam. J'erzv Msitysik Po- Skocz<111 4 tel. 11-37 - m 7 · 
nowych l(Umach s.prze- m" - .Zakopane ul. Do bra1n.ia i.ooi PKWN i7 I 
la.nów. ul. Ma·r;ańskie pokoi~ z utrzymam.iem -1 · 19579 G 

MASZYNĘ do p.i.sania w Wz,g-ór7..e 14, tel. 5?.. woi. otwarrty 5 grudnia br. I Ro·z·u.E _J 
Prezesowi Spółdzielni Pracy „Czy

sto.~ć" kol. Stefanii Andrysiak wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu zg<>

nu Jej 
dobi-ym stanie, na.Jchęt- Ko.szaLin 19615 G I I~ 
ruiej z drobnym drukiem FUTRiO mes<k.iewdo 's,pt;P HAU KA I 
ku.Dię. Oferty do Biura dal!lia. Na.rutowicza 25 

P R Z E T A R G 0.!fłos.z.eń Piotrkowska 96 rn. 11 lewa o!. II p, _ . PIASKOWANIE części 
pod „6210" _____ TELEWIZORnOWViSJP'I'Zf> KLUB Mo.toro LPZ metalowych oraz mato-
MASZYNĘ krzyżówkę dam. UrzednicE- 26 m. 2 w Lodzi Al. K~100ZJkii. ~~ru:z:b~~a Pi~~~~e; 

MATKI 
4-6-bebnową kunie. - SAM~OHOD osobowy 68 przyjmuje zapisy na nr 143; 
Tel. 208-9_4 ___ 1_9592 G marki „DKW" F-7. stan amatorskie kursy samo- LOKAL---1• 1„.,,,.,,„,..,,. w-

skJadają Zakłady Mot.ory'zacyjne nr 2 w Łodzi 
ęk.ładowa. 41-43 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na samochód osohowy marki „S.koda-~an 
10" rek produkcji 1949. Przetarg odbęd,zie się 

w sied"Z:ibie Z·aikładów Moto·ryz~cyjnych Łódź, 
ul. Składowa 41~43 w dn. 19 grudnia 1957 r. 
o godz. 10. Samochód ten w ce.nie wywoław
czej 40.500 zl jest do obejr„renia w wyżej wy
mienionych zakładach w godz. od 10-12. 

2 RAMY okietnl!le żelaz- dobry (blacha) spr:lt:'ldam chodowe i motocykJo- . . .P<>= ~,,_,„J 
nP. do garażu ku.pie. Tel. niedto11:0. Wiadomość u we w godz. od li-15 sródmt~ścnu po.siadam - RADA NADZORCZA ZARZĄD I 
329-95 19604 G doz.orcy P:iotrk<J1W&ka !'i3 Uwaga: poborow.i i człoo ~uJe ?I"OJPOZycji. - ' 
ZBIOR Jll!laooków nooz MASZYNE d~iflw.ia~kll. kowie. :t;..PZ korzystają ~i;r~~ro nr O~~~o:ł i CZŁONKOWIE SP-NI PRACY 
toiwyeh j monet kuoic. o.rodukcyj.ną „Gro.stseora" _?:e_21n.iżkii. 6217 k „1962Jl" „czysToSC". 
Oferty piseml!le „506011" L. L. nil' 8 <SJPrzedam. - I{URSY sa.nwchoclowe --------
'Powsz.ec]'l"'a AE?eincia Re Sopot ul. Jana z Kohia amatorskie i zawodowe R.ADIOOJ>BIOR.i.""lIKI (u- si:===============::=== 

Do przeta.rgu mogą sta'\VJaĆ instytucje pań• 
shvowe, spółdzielcze, csoby fizyczne i prz,ed
si~biorst:w.a nieuspoiec:zniione pod warunkiem 
dołą:zenia do oferty wadium w WY'Sokośoi 
4.050 zł. 

Of~rty należy składać w sekretari:aci~ za-
kładu. 6221-K 

klamv Warsrawa.' Po- 10 M'.alinowska, t„J,p.fot'l k.at. TI TKWP. 7,apisy ul. sukodkuzonoe) trzyzakreso- ! 
z.nań•ska 38 6202 k 511-B9 - - -· 6200 k Tuwima 15. godz. 3...:...15 we pujde„ Woorr<YWe na I · ··-- - MASZYNĘ d . , prawy ra .1oodbiomików. 
nYFERENCJAf, samo- . d " 0 n•zo,ow<i- f Gwaii-ancia 1/•-rOCIZ't'la. -
C"h<ido,wv d.o „Op.el Ka- ma .n.1;t.u nawo1owe.e;o LEKARSKIE I Naiwvższ.e kwaltifikacje. 
det" lub dolna „Olim- do si•Lmków elektryc:z- „Tuka". PiO<tlI'lk<JiWska 224 
pia" na.;ehPtniei z b€bna nych &J)II'.z,edam. Z~1erz, _ . KR · -· · -- -
mi kuoię. Of€'·rty Biuro ul.. Dubois _24. Ga,rczyń- AWJEC przy.imuie po 
Qgloszeń Piotrkowska 96 ·••ln. Oglądac w l!Od7. l8 Dr REICHER specjalista I DraWk:I. reperacje Piotr
~-~ -1 .. 19595" do 21 19585 G wene!"Yczne. skórne. płci o ~owska l 9 poprzecr.n a o

M.ASZYNĘ poń<:?.o,~ni- we (zaburzenia) 8-9 fiCVJna • Parter, Woicie
cza (renderkę) z dwoma 16-19. Pio•?kow.ska 14 chowsk1 19468 Cf 
cvlindrami :na chod:iie BADANIA radiologoioz- PARVZANJ.CA ArtvstV('7 
sprz.eda.m. Abra.inowsk1e ne uzebien.ia. w)"ko;nu,ie na Cerownia naorawia 
f!o_34_Kul:al!_~·'-'k_a ___ spec,ialnie rentg·e.n den- "i,~d~~obe !>ez śladu. ~ 

SAKSOFON alt sprze- RADIO „Havel" mawie "tVIS1tywAJy Piotrkowska ' "'",owskiego 6-5 tel 

Wyrazy głębokiego współczucia kol. 
S~faniil Andrysiak, preze&owi Sp-nl 
Pracy „Czystość" c.rari czło-nkowi Rady 
Łóilzkiego Związku Sp-ni Pracy z po
wodu zgonu Jej 

MATKI 
składają 

RADA ł ZARZĄD ŁODZKIEGO 
ZWlĄZKU SP-NI PRACY. 

Ul OGŁOSZENIA DROBNE Ili dam. Lódź, Piotrkowska nowe SOCZ€•dam. 7.Rcho- 121 197-07 G 2!'i1:.78 18260 2 

87 m. 10 19484 G d:nia 16f m_,_8~0- G Dr .Jadwiga ANFOJtO: ?OSIAD~M z.g:rzeblaJt"kę -.:================= SIATKĘ o~ziein·iową KREDENS sitolOJWy Mly) WICZ skórne. wenerycz- t kon~„,ę - OOl<>ni:ku.i,, li 
s.o::zedam. Wiadomość - wy 1.500 7.ł, ,<;zafe w~.<il{a ne, kobiece. 15.3-0-19, '-';•·oól.rnb. z lokalem · i 

I 
\VILLĘ w ~olumni~. - 1 Now<Jmie.iiólka 12 (u do- ·na ubrani-'! 31\0 zl. lóżko ul. Próchnika 8 l'-~.ła m'l'!'liwi„ w r>owie-
sp;~<lam. W1ado:nosc -i rorey) ____ 19886_q ż.p.la1zne 150 zł sorzedarn NAGLĄ Pomoc Lekarzy ':'<' l".•il{m'.l wz:o;lPdJ!'lie wo 
Lodz .. Nowom1eJ&ka 11, I SAMOCHOD „Warsza- Pil<ll·;e. Narut'OWi-cza !i4 Snecjalistów. Wizyty d,>- ~"'.~ództ.w.,„. lór17k'm -1 
I w cukierrn. tel. 368-49 wa" nowy sprzedam _ ro. 6 i-ront. II p, mow· załatwi · ·tvch- h<;ko Lodz1. Lódź. ul. 

1 :l " · · -- · - . e n.a Dr""wnniwska 9 rn. ?. od P~L do!Il.ku (trzy i2.by), DOMY _ cl.wa pokoje z WZQ' ""· n.1~ zamn-emę n'! MOT~CYKL „AWO- maast przez oalą dobę godz. 17 1!?574 G 
du~ korp.órki, ogród 1:5 kuchnją i drug,[ B-po~H>-I małiol1_trazowy. Ul. Gdan Soort 1110.wy i::1orwaan:i. tel. 555-55 OS - ---1,,,;.;_,,,w~ arow. działka 25 a~ów jo-wy do siprmdania. Ju- ska 35 (u do~rey) __ Drewn?wska 48 Pru.s1- Or NITECKI specjalists p IADAM sk ~..-~ ~ 
kolo .Jeleni·ei Góry (d()- stynów 36 19488 G SAM0CH0D .MoskwJcz:' nowi<:.k.i __ 19594 ~ chorób skórnvch, wene- :;a·~lę w oortt"!-1m 1P
.l?<J;d.ny de>.i.azd PKS) za- · --- -- - j 11owoczes0nv piln.i€ &prze MOTOCYKT, „WPM" po rycznych. inoc:ropłclo- n - rm„z~kn.1ę ~nól 
~-emę na m:eszk3ru-e w DOMEK 4-i.zboiwy po- dam. A:nic1riz.eja St.m,ga wy f>OCzed-'lm. }{'""ho- WVJ:?h.' 16-18. Nawrot 32 fók~k-w.jo~'!ll'CZkk ~ ~o-
cl 

dz1. Wi.s·d·om.o ść Ta- m.i-esrziczenie na warsvta.t 39, m. 18 19373 g n„1~'.:.kieiro 14 19575 a nr WOYNO ~pecJali'sta W·:h<I u OCZł.' . .UJ0P Fi.n-<'ll<z Sztnmd.o Dzi · · d k · · I k 1 --- - -- - o nyc nroo107vc1i .or. ll'l.ó~ nr i '-ra. w1 .ie '.'!n PC> o.i wony. o.o STI,NJK komple1t.ny - Bt.AM szary lh.<brnl'.2) - skórne. weneryczne. za-,tv niil'f'm1'1.o Biuro o·łofll 
ni& Góra 71 JX>l9 JeleG- Julia.nowa &pr.z.;:dam. -J .. Wa<ll.derer" ~ cyl. .;:,prze .<>orz.eclam: Wiadomość burzenia płciowe. Nowot s;r,efl :p;('ł.,.l{owska nr ir116 56l Tel. 521-86 19536 G dam. Próohn.i!kia 54 m, 13 Pli.otrk<>w.ska 199 m_, ta ki 7, tront 11..,,,.13. 17.,,..19 ipod „19623'• ~ 

PODZIĘKOWANm 

Dyrekcji, Radzie Zakładowej V\o'oje
wódzkiego Oddziału P.KO. w Łodzi o
raz wszystkim koleżankom i kolegom 
męża i ofoa 

S. t P. 

Włodzimierza Maślika I 
~ okazaną pomoc i współczucie tak 
ffl>lesnej chwili serdeczne podziękowa
nie składają 

ŻONA I RODZINA. 

lłZIENNIK ŁOOZKI nr 282 (3428) ł 



~Pfłrf e ~port ··~porl •~port e ~porte ~port • ~port~Sport łi ~po.:1 
~~~~~·~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~,,..,.~~~~~~~~~~~.,.....---~ 

Sporf •"""~port D • Soort 
~..,.._,. Ą---.........-.- ... -... .. ~--

Dwie noce w 
dnia w pół 

autobusie 
Lipsku 

Pływacy „Orla" 
• • • 

zwyc1ęza1ą 
Rozpoczęły się rozgrywki 

pływackie o drużynowe mi
strzostwo Polski. Na razie 
przeprowadzono je w poszcze
gólnych okręi;:ach. W Lodzi 
najlepszym zespołem okazal 
się Orzeł. który zwyciężył AZS 

Znów porażka ::..._::_,:_~_z_:_:...;.i _.;::":. __ 1:1 __ z_:_i_•_i 
W drugim, rozegranym na 

terenie NRF meczu piłkarskim 
LKS nie udało się odnieść u
pragnionego sukcesu. Porażka 
z czołowym zespołem niemie
ckim Rotv;eiss-Essen I :3 (0:1) 
nie boli jednak tak dotkliwie, 
jak niepowodzenia angielskie. 
Przede wszystkim łodzianie 
rzeczywiście zagrali dobrze. 
Mieli więceJ z gry, podobali 
się publiczności, która zebra
ła się w ilości ok. JO tys. i... 
niestety - tradycyjnie już. -
zawodzi?l strzalowo. 

ŁKS-Rołwei'ss 1·.3 dze gości, z tym, że dwukrot

• 
Ten fotos nie 

pochodzi z mi-
losneg filmu, 
Lecz -nocnej 
wyciecz/ci or
ganizowanej 
przez Sports -
Tourist do Lip
ska. 

• 

• 82:65, DK.S 86:54 i Unię 86:52, 
zdobywając 6 punkt.ów. Dru 
gie miejsce zajął zespól AZ 
- 4 pkt„ trzecie Unia - 2 pkt. 
i czwarte, ostatnie, DKS - ooz 
punktów. 

Dalsze rozgrywki, w których 
wezmą już udział mistrzowie\ 
poszczególnych okręgów. od
będą się 2 lutego przyszłego 
roku. Oczywiście Lódź repre-
7.entować będą pływacy Orla. 

Drużyna · Rotwei.ss zajmuje 
4 miejsce w tzw. oberlidze, 
czyli ekstraklasie NRF. 

Zespól składa się z wielu 
znanych zawodników - że wy 
mienimy Herkenratha (rów
niez reprezentant NRF) w 
bramce. 

LK'3 grał w składzie: Szczu
rzyński (Bem). Stusio. Szcze
pański. Walczak, Jańczyk, 
Grzywocz, Jez.ierfk.i, Liberda, 
Uznaóski. Soporek, Kowalec. 
Mecz odbył się przy świetle 
elektrycznym. 

O samym przebiegu gry moż 
na krótko powiedzieć, iż to
czył się przy lekki1'. przewa-

nie Soporek, dwukrotnie Li-
berda i raz Ko.walec nie wy
korzystali stuprocentowych, 
zdawałoby się, pozycji str.zalO-
wych. , 

Soporek. mimo nieporadno
ści pod bramką, był jednak w 
:respole ŁKS najlepszym za
wodnikiem i . wypraoowywal 
wiekszość akcji. 

Niemcy, grający stylem bar
dzo zbliżonym do angielskie
go. tzn. dlugimi przerzutami, 
półgórnie, najlepszego gracza 
posiadali w Rahnie. 

Bramki padły w następują,
cej kolejności: w 32 min, 
Schotz, w 55 i 75 - Rahn oraz 
w 80 - Jezierski. 

Cierpien.ia 30 wybrańców 
W czwartek ŁKS zagra jesz

cze w Holandii, a w sobotę 
wraca do kraju. 

Ileż to tysięcy łódzkich kibi 
ców marzyło o wvciecz.ce do 
Li.oska na mecz Polska -
ZSRR. Szczęście uśmiechnęło 
się. niestety, tylko do 3-0 lo
dzi.an. 

Stawili się punktualnie na 
wyznaozoną zbiórkę w sobotę 
o godz. 12.30. Podstawiono 
pielmy autokar. 

Kierunek jazdy: Wrocław -
Zgorz;elec - Drezno - Lipsk. 

Kierownik wycieczki (nazwi 
sko nie je&t mi znane. bo nie 
uważał ten pan za stooowne 
przedstawić się pasażerom au
tobusu) rozdał paczki żywnoś
ciowe nrzywiezione specjalnie 
aż z„. Warsz.~wy. Zawierała ta 
ka paczka dwie. twaroe jak 
kamień bułki. k<1wa!ek pras.ta 
rei kiełbasy i dwa jabl-u.s<tka-. 
Obiad soożywamy we Wroda
wiu i wieczocem jedziemy da
le.i. 
Każda !<J'a.nica ma swoje ta

jemnice. Każda granica posia
da celników. urzędników i 
zawsze tutai dzieją się cieka
we rzeczy. Nasi celn.icy okazu
ją i<ię mało usportowionym! 
ludzmi. Nic ich nie obchodzi, 
że nie mamy zbyt wiele czasu, 
że iak Ihlliszvbdei chcemy do
s,tać się do Lipsika. On,i są nie . 
u~ięci. NastP.ou.ie dłu.i<ie bada-: · 
nie paragrafów, czy wo1no za
brać z R<)bą 8 czy IO pudelek 
naoierosów i czy z jednej 
i'wiarfki soirytu.o.u moina 'z;ro 
bić pól . litra wódki · C!l.Y t~ 

nieco więcej, a jeżeli więcej, 
to czy trzeba płyn ten oclić 
czy też nie. Jakoś jednak 
wkró~ zakończono całą cere
monie i ruszamy dale.i. Z ko
lei odprawa c.elna i paszporto 
wa w Goerlitz. Już §wita, gdy 
wyjeżdżamy do Lipska. 
Jesteśmy Już porządnie zmę 

czeni, a przecież to dopieto 
początek. Inna jest sprawa. że 
Sports-Tourist obiecywał. iż wy 
cieczka trwać będzie dwa dni. 
Tymcza.siem spędziliśmy dwie 
bez.renne noce nie w Li)llSlku. a 
w dusznym autobu..'ilie i tylko 
pq! dnia w Lipsku. 

Niedziela, godz. 11. Naresz
cie Lipsk. Pada zapowiedź, że 
będzie można rozp·rostować 
kości i umyć się w jakiejś 
~zkole. Zdawało się, że użyje

'mv sobie teraz Za. cala. niem.sł 
dobę trwaiącą. straszliwą po
dróż. urnyjemy sie. odooc:znie
my„. Niestety. W małej, cia
snej umywalce tłok niczym oo 
cvtrvny w „DeLlkatesach" 
Więkswść więc sipie..>zv na ho
l.'>ko. oo czasu jest już bardzo 
niewiele. 

Rozooczyna się mecz. a z 
nim nowe rozczarowania. o 
których pis.ać nie ma potrze
by, gdyż wszystkim są wiado
me. 

Ze spuszczonvmi gl()wami o-· 
puszc:z.amv . ooi.sko. Na zwie
dzanie mia;;+a n.ie rna czasu. 
Trzeba· .$ZYbko zjeść ~Qmny. 

nawias.em mówiąc. obiad i spie 
szyć znów do autobusu. 

Gdyby nasi chłopcy wygrali 
mecz to za 5 marek (ty.le wy
nosiło nasze kie-'1.zonkowe) o
trzymanych ze Sport&-Touri.~
tu posłałbym im do hot-alu 
przepiękne chryzantemy albi> 
elegancką buteleczkę likieru, 
jakie tu widziałem. Skończyło 
slę na wysłaniu kilku pocztó
wek z pozdrowieniami do zna 
jo'llych w Łodzi. 

Niezbyt chetnie siadamy do 
autokaru. mając w persoekty
wie koszmarną podróż. Z Lip
ska wyruszamy w niedzielę o 
godz. 20 a do Lodzi mf'Vluie
my się w poąiedziałek 25 bm 
o godz. l!l. 

Na otarcie łez kierownik wy 
cieczki (nazwiska w dalszym 
ciąJ<U .nie ujawnił) rozdał n<1m 
pi'zoo Dre.z.nem paczki żywnoś 
ciowe zawierające takie same 
j~'I{ uprzedni<>. orzvwiezi<"'Tle z 
Warszawy „k.~mienne" bułki. 
kif'lbase i iablka. 

Pozostanie chyba już do 
k<'>ńCH ta.ieTPnicą. w jaki so.o
sób SPorts-Tourist wYkalkulo
W<> l kM7.t wvci<E'Cz.ki na 800 7.l. 

Okinuie się raz iesZC"7..e. że 
SZC'ZP.Ś<';e to rY'·CZ b'lrd7.<) 
W7.~lę<lna. Tych ~O wvbr<1ń
ców, którvm orz..ed wvhzd<>m 
wszyscy zazdrościli. może t<'
raz orzv.imować słowa wsoół
cw<:ia i oodziwu. 7~ wvtr?V-, 
m-'111- trudy „afr.'lkcyj~i~')?H>-~· 
cieczki. Jarosław.. Nienie"cld. 

Szansa 
jedna na trzynaście 

Nad sprawą ustaleruia przeciw 
nika dla Izraela obradowa! Mię
dzynarodowy Związek Piłki No:!: 
nej. Ostatecznie komisja organi 
zacyjna mistrzostw świata zde
cydowała. że przeciwnikiem bę-

~ dzie jedna z dru 
;< żyn. które w 

grupach zajmą 
drui;:ie mieJS<Ca 
i to bez wzglę
du na to. czv. są 
to zespoły euro 
pejskie czy te:!: 
z kontynentu 
"'merykańs!dego. 
O dobe>T7....e prze

ciwnika zadecvduie lOIS<O'Wanie. 
Tak więc P0lska ll"a ieszcze 

nieznaczną sv.in.sP. znaleźć się w 
gronie 16 finalistów. Szansę nie:-
7.naczną - jedną na trzynaście. 
Plerw.~zy mecz Izrael rozegra 
na wlasrnym terenie, spotkani<P. 
rewa.nżowe odbędzie się na i;rrun 
cie nrzecjwnika. 

.......................... "' .... '"""'""'~ 
Jak podało radio londyńskie; 

prz.ebywaiacv w An2lii z re
pre?.ent.a.cja 'P<>lski bok~r waizj 
c;Pżkiei. M.<tńka. odła<':ZVl s'ę 
od . f>l)ipv . i W<"Z.O<ra.i :i:qk•<it. do 
wfadt. ' bry.tvj~kich prośbę o 
udzieleni-e. rnu azylu. 

'--------------~-------------------------·-------------------· ' . . . . . ' . . ' . . . { 57 j I rzecz dziwna. nikogo zb~tni~ ~le wz~;;vło odkt"Veie· ~dra 

! /łJAA/ł~MJ' M~~ Anniballa. Kuźma te oboięt:ność o:-zynisvwał przyzwyczaje:rci.u, 
wrr-""' ka?:demu bowiem l;'nows.2:Pdniał widok śmierci. 

'Partyzant pol 'zl do c?.Oł.l!u i z.oc.zal dobijać .~ię do Anoony. 
~ ~ E 'Potem orzyjE>ch~!a tak zwan-'l kom;s;a: orefekt policii, jakiś 

rnlodv oficer TJ Kl)rpUSJU i doktor Woj.tyllo. Doktor Wojtylło 

l [ obejp.o! nieboszczyka. mruk.na! po niemiecku: , l - Mitten wir im Le-ben &ind von dem "r<ld umfan.gen, jak 

~ 
~IP(r ,·ur~ ~fe~~j.~:a! Luther. Au bout du fosse la culbute, czyli raz kozie 

~.J b '.ł\\U Prefekt był wyraźnle zawiedziony. Widać &oodziewał się cze-
poś innego. a tu zwykla '.:nierć na strvczku. Prneoie nie musi<1ł 

- Po.szedł wadzić się z Madonną o życie Fiammetty! - po
wtórzył za nim żeglarz. - Może go wysłucha, bo jej obraz 
pięknie po·dkleilem klajstr.Jm i już nie jest przedziurawiony. 
Słyszycie, jak ten przeklęty wicher wyje? To nie wicher, to 
diabły wyją„. Jak wtenczas„. - i nie dokończy!. 

Kuźma ttśmiechnąl &ię po niewoli, bo przvpom.nial mu się 
wiersz bodaj czy nie Szekspira. Padre Anniballe będzie ci&kal 
swoje żarliwe, modlitewne słowa w t.amten wicher, on zaś roz
niesie .ie po świecie, po czarnej nocy i nie pozwoli ulecieć 'im 
do nieba. · 

- Porządny klecha! - Sltwierdził Dezerter. On by nie p01szed.1 

l 
w taką noc do opuszczonej kapLicy, w której mordowali się 
ludzie.„ 

tłuc s;ę „jeeo·em" po werteo-ach na Monte Sicuro. Wv.starczvło 
wysiać zwykłego oolicjanta!„. Ale że polski pułlmwnik w An~ 
eonie· nalel!ał... Zreszta polski oolonnelo nie jest liczykrupą! Pa
piE'~o>y. kon<S<?rwy, wino„. 

Spi.s.~l r;or:i:eto protokql, polecił nieboozc:zyka zloiyć po,d ścia
ną. na.krvc kocem, a po południu albo jesze?Je przed południem 
pogrzebać na cmentarzu obok kamiennel!o kościółka. Kazał na
stępnie prZ€szukać kle.~z.enie wisielca, włożył z.nalezione papie
ry do teczki i oojechał z doktorem i porucznikiem do Anrony. 

Go!ęb'..srza nikt nie lubi!. 
. ~.sz:ys.cy wiedzieli, źe to taki sam nles,zcześhwy człowiek. Jak 
inni, z~ U&Z€dł cudem śmierci w obozie, że jego serce gryz! ro
?ak chyba najjadowitszy. gdyż sprnen.iewi.erzyla mu się · żona 
i rn!ała dziecko z kimś obcvm, !eoz nie mogli mu darować iei?o 
utaionoe:go okrucieństwa. Tego, oo najmocniej znienawidzili. 
Pozornie był łaimdnvm towarzyszem, ustępliwym i uprzejmym 
a. znieJ?acka ?b.jawiala się_ w nim pasja zla. Wtedy znlieniai 
s1ę, a ,Jeg.o US!ll.le~h .był usmiechem e€pi.ana z obozu, oczy zaś 
stawały s1e szare 1 zimne. · 

Byl to jedyny radusn.y mqment pobytu w Lipsku. Po 
odegraniu hymnów państwowych nasi piłkarze witają 

się serdet:znie z pnybytymi na .mecz turystami, rzuca-

Pokładli się Wl!ey&::y i dlugo mysleti o nim. Myśli były ła
godne i dobrorzocząoe. Każdemu dobrze było z tym jowialnym, 
ruba~.znym mnichem w podartym habicie, wielbiącym po swo

ł jemu Boga l wino. D<lstrzegli w nith bowiem cz.łowi.eka. A tak 
ł trudno bylo go spotkać podczas tamtych przeklętych lat wojny. 

- Ten nasz padre ma zlote serce! - rzekł Kochanek. 
- Złote, lecz jakby w parciany worek owinięte! - zauważył 

Luminal. 
- Z takim 

go Makista. 
c:zlowiekiem można by iść konie kraść! - poparł 

Gdy pod zamek przychodziły stada dzieci z miasteczka i te
br~ly o cJ:ileb lub czekoladę, on wyłaził na pootument pod 
ktorym. leza! strącony .iakiś bóg czy heros grecki i rzu~ał im 
kawałlo .cY>...kolady„ Dzieci tłoczyły się, biły, krzyczały, wydzie
rały sobi~ zdobycz, płakały, a on stal na po.stumencie i przeźyjąc im wiązanki kwiatów. 

Zdjęcia: 

l 

Szlemik, pas, - Fa.inisty kumpel! - przyświadczy! Dezerter w śląskim wal radosć. Sm1ał się jak szatan. 
Albo rzucał im ~olamany chl.eb i podjudza.I do walki. 
-KC~mu to robisz? Czyż ti nie żal tych dzieci? - strofował 

żargonie. 
kontr~.„ W au- - Gdyby ws.zysey ludzlie byli tacy, l'!.i.e byłoby wojny! - za-
tobusie na dra- ł kończył Szubienicznik. 
d:e ł..ódź - ł Potem pe>srnęli skuleni pod kocami, przy dogasającym komiin
Lipsk padl re- i ku. Aż tu naraz ten jego wrzask w progu refektarza, że śmiel!'ć 
kord gry w jest · między nimi. Jaka śmie·rć? Czyż nowa wojna? Pali się? 

bridge'a. Ci o- Czy kogo zamordowano? A może Fiammetta umarła? 
to lódzcy dzia- ł Ktoś wrzucił do ognis.ka kilka drobnych polan. polana zajęlv 
lacze sportowi .$ię i oświetliły padra Ann.iballa w progu. Wciąż bowiem stal 
grali b'ez przer- w drzwiach, z latarnią w dłoni, z różańcem w drugiej dłoni, 
w11 16 godzin podobny do straszydła. 
siedząc niewy- - Jaka śmierć? - zapytał nareszcie Kuźma. 
godnie w trze- - Chodźcie, pokażę ją! - krzyknął i tym krzykiem zniewolił 
sącym samn- wszystkich. Zrywali stlę, narzucali na siebie koce i ROśpieszyli 
chodzie. Tu 110 za nim. PrZ€'\'.)r<J.wadził ich przez komnaty na piętrze, oni zaś 
dajemy nazwi- Szli podobni do· duchów. Zawiódł do ka.plicy, zniknął za ołta
slca relvard:;:i- rzem, wsz.edl w niszę, do której dotychczas nikt nie zaglądał. 
stów: od le- bo_ była zastawiona gratami, i p-0ka.za! im wis.zącego na c:zer
wej pp.: Mn.- wonym s.znurze Golębi.arza. 
tusiak, Koby- - To .ia przez c.alą noc modliłem się do tego wisielca! -
liński i Bret- rrekl z komicz.ną rozpa.czą w głoo.ie. - Coś iskrzypiało, coś 

skrzypiało za ołtarzem, myślałem m~je słowa ulatują ze ekrzy-
stein. pieniem do nieba, a to wicher kołys.al tamtym wisielcem!„. 
Leon Olejni<=.k - Nic nie ~kodzi! - rzekł . ~pnie Krzywono.s, odciął ko-

zikiem Gołębiarza i zloiył na 'pooadzce, 

go uzma. 
- Pl:\i, żal! Z nami w obozie to samo robiono! 
- To by! obóz„. 
- „.a tu Monte Sicuro. MyśLlsz że z tych szczeniaków nie 

Wyr0\S41ą kiedyś tacy „esmani"? A z tych dziewczyn kurwy 
i wiedźmy? • 
- Nieprawda! To Jest nieludzkie po.stępowan.le! 
- P~i! .Jaki mi tu ~odz..'eja! - zbyWal go i znowu lama? 

chleb i ci.skał w zgraJę dzieci kudl.atych, umorusanych, obdar
t:ych, ~łodnych, o wytrZ"...s:z.cwnych pożądliwie oczach. I za.n01Sil 
s1ę śrmeche~, gdy c~fopcy bili dziewczyny, gdy się potem mię
dz:i: .sobą b1U, targah za wło.sy, krzyczeli i pożerali chleb wy
dzierany sobie wzajemnie z ust. 
Za~rzesta! te~ zabawy dopiell'o wtedy, gdy sta,rosta zagrozi? 

mu,_ ze wyrzuci go jako wyrodka z montesicurows.kieg0 s._oo!e
czenst'!l'a. Poszlo wtedy o czekoladę, o dużą tabliczkę czekola
dy, ktorą połamał na kawałki i rzucał dziedęoomu zbiegowisku 
do rynszto·!rn. Dzi~wczyny i,>la.kaly, a tylko lplku chłopców wy
?obywalo Ją z baJo'l'lrn, ocaeralo o s.p-0dnie i krzywiąc się po
zeralo. 

Potem przyszła kolej 
Opowiada! i wtedy 

zdołał .s:ię opanować. 

na niego, by opowiadać o sobie. 
Krzywono.s, zanim tamten skończył, nie 

(C. d. n.) 
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